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POLICJANT OSKARŻONY 
O PRZESTĘPSTWO
Prokuratura postawiła jednemu z lubińskich 
funkcjonariuszy zarzut ujawnienia tajemnicy 
służbowej.  str. 7

Miedziowi piłkarze sprawili wielką radość swoim kibicom. W derbowym meczu 
rozegranym w stolicy Dolnego Śląska nie dali żadnych szans swoim odwiecznym 
rywalom i pokonali Śląsk Wrocław 2:0.   » STR. 20

ZAGŁĘBIE LUBIN GÓRĄ!
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CZĘŚĆ 
MIESZKAŃCÓW 
ZAPŁACI WIĘCEJ
Mieszkańcy Ścinawy i gminy wiejskiej Lubin 
będą płacić więcej za wodę i odprowadzenie 
ścieków. W całym powiecie od 1 kwietnia 
wchodzą w życie nowe taryfy opłat za te 
usługi komunalne.
   » STR. 11
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CHARYZMATYCZNE 
REKOLEKCJE

5 marca duchowny wprowadził miesz-
kańców naszego regionu w atmosferę 
Światowych Dni Młodzieży, które odbę-
dą się w pod koniec lipca w Krakowie. Dla 
wiernych, którzy tego dnia przybyli do 

Lubina z całej diecezji legnickiej, spotka-
nie z misjonarzem było niezwykle emo-
cjonujące. Podczas modlitwy dochodziło 
do omdleń, wybuchu łez, a także tańca i 
spontanicznej radości.

– Po raz pierwszy na własne oczy zoba-
czyłem to, o czym wszyscy zawsze mówi-
li. Doświadczyłem obecności Boga. Teraz 
wiem na pewno, że on jest – mówił Krzysz-
tof, gimnazjalista z Gogołowic.  str. 3

BĘDĄ ZABIEGAĆ 
O GŁOSY 
LUBINIAN
Siedmiu kandydatów wystartuje w kwietnio-
wych wyborach uzupełniających do Rady 
Miejskiej w Lubinie. Wśród nich jest syn 
zmarłego radnego Andrzeja Górzyńskiego 
i kandydatka wybrana w oficjalnym procesie 
rekrutacji do szeregów Kukiz`15.
   » STR. 2

 » Ponad tysiąc osób przybyło na 
rekolekcje ewangelizacyjne, prowadzone 
przez ojca Antonello Cadeddu w kościele 
pw. św. Jana Bosko w Lubinie.
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reklama

Kandydaci 
już zgłoszeni
 Wiemy, kto będzie ubiegał się o miejsce 

w lubińskiej radzie miejskiej w wyborach 
uzupełniających zaplanowanych na 10 
kwietnia. O głosy mieszkańców walczyć 
będzie siedem osób.

Komitet Wyborczy Wyborców Oleg Herej-
czak zarejestrował kandydaturę samego Olega 
Herejczaka. KWW Krzysztofa Szczepaniaka 
zgłosił także Krzysztofa Szczepaniaka, ale na-
zwa komitetu nie zawsze jednak wskazuje na 
kandydata – w przypadku KWW Józefa Bobe-
ra o miejsce w radzie będzie się starać Czesława 
Blaut, a w przypadku KWW Robert Raczyński 
Lubin 2006 – Tomasz Górzyński, syn zmarłe-
go niedawno przewodniczącego rady Andrze-
ja Górzyńskiego.

Kandydatem KWW Samorządowa Prawi-
ca jest Krzysztof Lis, natomiast wyborców PSL 
w Lubinie na lokalnej niwie reprezentować chce 
Leszek Telatyński.

Kandydatura zgłoszona przez Kukiz̀15 jest 
wynikiem przeprowadzonej przez komitet re-
krutacji. Z siedemnastu osób zainteresowanych 
funkcją radnego komitet zaprosił na rozmowę 
kwalifikacyjną dwanaście. Spośród nich wy-
brana została Mariola Kosenko-Strojewska.

Przypomnijmy, wybory uzupełniające prze-
prowadzone zostaną w okręgu nr 1, który po-
dzielony jest na obwód nr 1, obejmujący ulice: 
Cmentarną, Lotników, Skłodowskiej-Curie od 
16 do 18 numery parzyste, Skłodowskiej-Cu-
rie od 19 do 35, Spółdzielczą, Szkolną, Willo-
wą, Żwirki i Wigury oraz obwód nr 2, w skład 
którego wchodzą ulice: Deyny, Górskiego, Ka-
letnicza, Komara, Księginicka, Kusocińskiego, 
Malinowskiego, Małomicka, Miroszowicka, 
Rzemieślnicza, Rzeźnicza, Skolimowskiej, Sło-
wiańska, Spacerowa, Ścinawska, Ślusarskiego, 
Zielona.   JOANNA DZIUBEK
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Personalna karuzela 
na wysokich obrotach
 » 8 marca Jan Zubowski oficjalnie 

został przedstawiony pracownikom 
i związkowcom z Zakładów Górni-
czych Rudna jako nowy dyrektor 
personalny kopalni.  Nazwisko by-
łego prezydenta Głogowa było jed-
nym z wielu, które ostatnimi czasy 
z dnia na dzień pojawiają się na 
najwyższych stanowiskach 
w KGHM.

Jest to na pewno nowe wyzwanie, cie-
kawi ludzie, długa dobra tradycja gór-
nicza, której trzeba sprostać – mówi Jan 

Zubowski który niegdyś był dyrektorem III 
Liceum Ogólnokształcącego w Głogowie. 
W Sejmie V kadencji reprezentował Prawo i 
Sprawiedliwości. W latach 2006 – 2014 pia-
stował funkcję prezydenta Głogowa. 

Oprócz Zubowskiego, który na obecnym 
stanowisku zastąpił Mieczysława Kraśniań-
skiego, w ZG Rudna pojawił się też nowy dy-
rektor ds. finansowych – Jarosław Jędrysek.

Nowe osoby widać również w głogow-
skiej hucie i w kopalni „Polkowice-Siero-
szowice”. Dyrektorem ds. pracowniczych 

w Hucie Miedzi Głogów został Czesław Ci-
choń, a finansowym Waldemar Milewicz. 
Natomiast w „Sierpolu” na miejsce Beaty 
Kozak, dyrektora ds. pracowniczych, za-
trudniono Łukasza Wereszyńskiego.

– Uważam, że jest to osoba kompetentna 
i przygotowana merytorycznie, ponieważ 
jest to radca prawny. Co do oceny współpra-
cy, dajmy sobie jeszcze czas – komentuje tę 
ostatnią zmianę Bogusław Szarek, szef mie-
dziowej Solidarności na „Sierpolu”.

Wszelkie nowe nazwiska i zmiany na 
różnych stanowiskach były do tej pory 
owiane tajemnicą. Wszystkiego można się 
było dowiedzieć wyłącznie nieoficjalnie. 
O potwierdzenie zmian personalnych po-
prosiliśmy miedziowych związkowców, po-
nieważ po tym, jak nastąpiły zmiany w za-
rządzie spółki, biuro prasowe nabrało wo-
dy w usta.

– Nie komentujemy żadnych zmian 
personalnych w KGHM. Informujemy 
wyłącznie o tych zmianach, które mu-
szą być upublicznione przez giełdę – mó-
wi Anna Osadczuk z departamentu CSR 
i PR miedziowej spółki. – Taka jest decy-
zja nowych władz – dodaje.

Po każdych wyborach parlamentar-
nych, oprócz stanowisk w radzie nadzor-

czej i w zarządzie KGHM, najgorętsze są fo-
tele dyrektorów oddziałów, jak i dyrekto-
rów ds. pracowniczych i finansowych w po-
szczególnych zakładach. Te ostatnie od lat 
pełnią w spółce głównie funkcję polityczną.

– Po restrukturyzacji struktury spółki, 
która zaowocowała takimi oddziałami, jak 
Centrum Usług Księgowych, takie stanowi-
ska, jak dyrektor ds. pracowniczych czy fi-
nansowych na poszczególnych zakładach 
są po prostu zbędne – twierdzi Józef Czy-
czerski, przewodniczący SKGRM NSZZ 
„Solidarność”.

EDYTA DRZYMAŁA

Fo
t. 

ar
ch

iw
um



www.lubin.pl 10 marca 2016 3

Charyzmatyczne rekolekcje
 » Ksiądz Antonello 

Cadeddu pochodzi 
z Włoch, ale od wielu lat 
mieszka w Brazylii, 
gdzie piętnaście lat 
temu założył 
stowarzyszenie 
Przymierze Miłosierdzia. 
Wspólnota działa 
obecnie w 36 miastach 
w Brazylii, Belgii, 
Portugalii, Włoszech 
i Polsce. Jej misja 
obejmuje pomoc 
osobom chorym, 
ubogim i wykluczonym 
społecznie.  

Na co dzień duchowny 
pracuje na ulicach São 
Paolo. Charakter jego 

posługi wielokrotnie dopro-
wadził go do sytuacji zagra-
żających życiu.

– Oczywiście, że zdarza-
ją się sytuacje niebezpieczne. 
Praca wśród dilerów narko-
tykowych i prostytutek nie 
jest łatwa. Często zdarza się, 
że kiedy wchodzimy w prze-
strzeń takich ludzi, oni zaczy-
nają nam grozić – mówi o. Ca-
deddu.

Słynący ze swej charyzmy 
misjonarz już od pierwszych 
chwil spotkania zdobył uwa-
gę i sympatię młodych słu-
chaczy zgromadzonych w lu-
bińskim kościele pw. św. Ja-
na Bosko w sobotę, 5 marca. 
Do  nich bowiem adresowa-
na była większość programu 
rekolekcji.

– Są tu młodzi ludzie z Lu-
bina, Legnicy, Jeleniej Góry 
i wielu mniejszych miejsco-
wości. Młodzież zgromadzo-
na w naszym kościele jest bar-
dzo otwarta na działanie Du-
cha Świętego, co podkreślił oj-
ciec Antonello. Bardzo nas to 
cieszy i motywuje do dalszej 
pracy  – mówi kleryk Paweł 
Pełka, salezjanin.

– Byliśmy już na rekolek-
cjach u ojca Antonello w listo-
padzie, we Wrocławiu – mó-
wi pani Ilona, legniczanka. 
– A córka była jeszcze wcze-
śniej i to ona mnie zachęciła. 
Naprawdę warto, bo to wspa-
niały pośrednik między nami 
a Panem Bogiem. 

 – On postrzega każdego 

tak samo. Nieważne, czy ktoś 
jest biedny, czy brudny, ojciec 
Antonello do każdego pod-
chodzi z życzliwością i uśmie-
chem, stara się w jakiś sposób 
pomóc – opowiada 15-letnia 
Aleksandra z Lubina.

Rekolekcje prowadzone 
przez ojca Antonello połączo-
ne były z modlitwą o uzdro-
wienie. I to był czas, w któ-
rym zgromadzeni w koście-
le wierni doświadczyli wyjąt-
kowo silnych emocji. Tak sil-
nych, że po zakończeniu spo-
tkania z trudem przychodzi-
ło im opowiedzenie o tych 
doznaniach.

– To było coś 
niesamowite-
go, ludzie pa-
dali jak kło-
dy na zie-
mię. Żeby 
to poczuć, 
trzeba to 
napraw-
dę prze-
żyć osobi-
ście – mówi 
Mateusz z Lu-
bina. Wtóruje mu 
14-letnia Ewa: – To, 
co się tu wydarzyło, to ja-
kaś magia po prostu. Ciężko 
jest mi to opisać słowami

– Po raz pierwszy na wła-
sne oczy zobaczyłem to, 
o czym wszyscy zawsze mó-
wili. Doświadczyłem obec-
ności Boga. Teraz wiem 
na pewno, że on jest – mó-
wi Krzysztof, gimnazjalista 
z Gogołowic.

JOANNA DZIUBEK, KAROLINA LIS

LUBIN
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Słynący ze swej charyzmy 
misjonarz już od pierwszych 
chwil spotkania zdobył uwa-
gę i sympatię młodych słu-
chaczy zgromadzonych w lu-
bińskim kościele pw. św. Ja-bińskim kościele pw. św. Ja-
na Bosko w sobotę, 5 marca. 
bińskim kościele pw. św. Ja-
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Polski Związek Działkowy
"Ogród Tulipan" 

składa

Panu Ryszardowi Zbrzyznemu
 podziękowanie za pomoc 

w uzyskaniu środków umożliwiających
wykonanie inwestycji wodnych

reklama

Procent dla Bartka
 Bartek Urda ma 11 lat 

i choć los go doświadczył, 
jest pogodnym, żywym 
chłopcem. Młody lubinianin 
urodził się z wieloma 
wadami wrodzonymi i ma za 
sobą osiem operacji. 
Nieustannie musi być 
rehabilitowany, a na to 
potrzebne są pieniądze. 
Ponieważ rośnie, wciąż musi 
też wymieniać gorset. Jedną 
z szans na zdobycie 
pieniędzy na to wszystko są 
datki z 1 procenta podatku.

– Bartuś ma rozszczep pod-
niebienia miękkiego, przepu-
klinę pępkową, miał zamon-
towane dreny do prawego i le-
wego uszka. Synek ma też pro-
blemy z wadą wzroku, obni-
żoną koordynację wzroko-
wo-ruchową, wady wymo-
wy, skoliozę kręgosłupa pra-
wo- i lewostronną, bardzo źle 
rokującą. Bardzo dużo tego 
jest – wylicza mama chłopca, 
Olga Urda.

Dzięki ludziom dobrej wo-
li i datkom z 1 procenta po-
datku, w poprzednich latach 
udało się kupić aparat słucho-
wy, gorset Sheno, opłacić tur-
nusy rehabilitacyjne i zapła-
cić za lekarstwa. Jednak po-
nieważ chłopiec wciąż ro-
śnie, gorset trzeba wymieniać 
co około pół roku. Aby Bar-
tek mógł się normalnie roz-

wijać, potrzebuje też ciągłej 
rehabilitacji. A ta jest bardzo 
kosztowna. Podobnie jak do-
jazdy do ośrodków rehabilita-
cyjnych. Dlatego rodzice pro-
szą o przekazanie 1 procenta 
podatku na leczenie Bartka, 
dziękując jednocześnie za do-
tychczasową pomoc.

– Po raz kolejny Bartek bę-
dzie teraz jechał do Trzebni-
cy na turnus rehabilitacyjny – 
dodaje mama chłopca. – Jest 
bardzo żywym, pogodnym 
chłopcem. Nie skarży się na 
to, że jest niepełnosprawny. 
Staram się mu pomagać, jak 
mogę. Jednak w szkole z nie-
którymi przedmiotami ma 
problemy, na przykład z języ-
kiem polskim – tego, czego nie 
dosłyszy, nie napisze – mówi 
Olga Urda.

Żeby pomóc Bartkowi, 
nie trzeba wiele. Wystarczy, 
wypełniając swój zeszłorocz-
ny PIT, wpisać nazwę orga-
nizacji OPP Stowarzyszenia 
Pomocy Osobom Niepełno-
sprawnym TETRUSEK KRS 
0000304472, natomiast w ru-
bryce „Inne informacje uła-
twiające kontakt z podatni-
kiem” 1% podatku na rzecz 
Bartosz 1103 Urda.

Pomóc można też przeka-
zując darowizny dla chłop-
ca: Volkswagen Bank Polska 
S.A.: 88 2130 0004 2001 0456 
3391 0001.  MARTA CZACHÓRSKA 

Fo
t. 

Fa
ce

bo
ok

 –
 B

ar
to

sz
 U

rd
a

Kłopoty z pracodawcą
 » Niedotrzymywane terminy wypłaty wynagro-

dzenia, brak dokumentów, zła organizacja pracy 
i nadużywanie pozycji pracodawcy – na to skarżą 
się mieszkańcy powiatu lubińskiego, którzy za po-
średnictwem jednej z agencji zatrudnienia podję-
li pracę we wrocławskiej firmie prowadzącej in-
wentaryzacje w hipermarketach. Dolnośląska 
Agencja Rozwoju Regionalnego odpowiada, że 
termin wypłaty jeszcze nie upłynął, a ona sama 
nie jest stroną umowy. Jest nią firma Invent Sp. 
z o.o., która potwierdza informacje DARR i oficjal-
nie zaleca pracownikom kontakt za pośrednic-
twem maila lub telefonu.

Na obie firmy uskarża-
ją się osoby, które Po-
wiatowy Urząd Pra-

cy skierował do DARR w ra-
mach projektu aktywizacji 
zawodowej. Agencja wygra-
ła konkurs ogłoszony przez 
Wojewódzki Urząd Pracy 
i do końca 2016 roku będzie 
wspierała około 400 miesz-
kańców powiatu lubińskie-
go w powrocie na rynek pra-
cy. Firma Invent zaoferowała 
miejsca pracy przy inwentary-
zacjach w jednej z sieci hiper-
marketów. Zaproponowała 
rozliczenie godzinowe w ra-
mach umowy zlecenia. I to 
zapisy tej umowy stały się 
źródłem nieporozumienia.

– Obiecano nam pie-
niądze do 1 marca, dosta-
liśmy tylko część, a o resz-
tę musimy się dopominać 
– mówi pani Katarzyna. – 
Skończyliśmy pracę 9 lu-
tego i mieliśmy otrzymać 
wypłatę po 21 dniach. 
Przelali nam tylko część, 
a o reszcie nic nie wiadomo. 
Nie wiem nawet, ile ostatecz-
nie zarobiłam, bo nikt nie 
przedstawił nam żadnego 
rozliczenia godzin.

8 marca pieniądze poja-
wiły się na kontach pracow-
ników, ale okazało się, że ich 
wypłata bynajmniej nie na-
stąpiła po terminie. Zgodnie 
z umową Invent wciąż ma 
jeszcze czas na przekazanie 
pieniędzy.

– W umowie wręczanej 
pracownikowi widnieje za-
pis mówiący o tym, że wyna-
grodzenie jest płatne w ter-
minie 21 dni po zakończe-
niu miesiąca, w którym wy-
konywane było zlecenie. Od-
nosząc się do przytoczonych 
sytuacji, zgodnie z tym zapi-
sem mamy obowiązek roz-
liczenia się ze zleceniobior-
cą do 21 marca 2016 r. - wy-
jaśnia Adam Domek, dyrek-
tor administracyjny Invent 
Sp. z o.o.

Zbulwersowani zlecenio-
biorcy twierdzą, że nikt im 
nie wyjaśniał zapisów umo-
wy. Podpisali je, bo odmowa 
przyjęcia pracy wiązałaby się 
z wyrejestrowaniem z syste-

mu i utratą świadczeń, w tym 
ubezpieczenia zdrowotnego. 
A z tych zapisów wyniknął 
jeszcze jeden problem – z wy-
płacanego wynagrodzenia 
Invent potrąca pieniądze za 
przelew bankowy i przekaz 
pocztowy.

– Dostałam do tej pory 
trzy przelewy i za każdy po-
trącili mi pieniądze – mówi 
mieszkanka powiatu lubiń-
skiego, która zastrzega po-
zostawienie jej nazwiska do 
wiadomości redakcji. Boi się, 
że może mieć kłopoty, gdy 
ktoś w agencji dowie się, że 
rozmawia z prasą. – Muszę 
też zapłacić za zaświadczenie 
o dochodach, którego potrze-
buję do MOPS-u. Taka była 
umowa, a ja potrzebowałam 
pracy, więc ją podpisałam.

Na nasze pytanie o te 
opłaty Invent nie odpowie-
dział. Zapytany o nie DARR 
twierdzi, że umowa jest za-

wsze kwe-
stią ustaleń 
między pra-
cownikiem 
i pracodaw-
cą. Zadaniem 
agencji jest zna-
lezienie samego 
miejsce pracy.

– Pracujemy 
z grupą osób, 
które są w szcze-
gólnie trudnej 
sytuacji życio-
wej i zawodowej 
– tłumaczy Ma-
riola Stanisław-
czyk, koordyna-
tor z Dolnośląskiej 
Agencji Rozwoju 
Regionalnego. – Są 
to na przykład oso-
by długotrwale bez-
robotne, niepełno-
sprawne, zagrożone 
wykluczeniem spo-
łecznym, borykające 
się z uzależnieniami 
lub innymi, poważ-
nymi barierami. Jedna 

z pań mieszka we wsi, która 
jest fatalnie skomunikowa-
na i dla niej dojazd do ja-
kiegokolwiek miejsca pracy 
graniczy z niemożliwością. 
Obejmujemy tych ludzi tre-
ningiem pracy, czyli poma-
gamy w zdobyciu doświad-
czenia zawodowego i uczy-
my samodzielności na ryn-
ku pracy. Muszą bowiem na-
uczyć się funkcjonować na 
nim na takich samych zasa-
dach, jak inni. Tylko wtedy 
będą mieli szansę na trwa-
łą poprawę swojej sytuacji – 
dodaje. 

O pobieranie opłat za wy-
płaty zapytaliśmy też Violet-
tę Jagielską, dyrektora Powia-
towego Urzędu Pracy w Lubi-
nie: – Przy umowach zlecenia 
strony mogą dowolnie usta-
lać warunki, ale pierwsze sły-
szę o takim zapisie. Niestety, 
nam jako Urzędowi Pracy 
nie dano możliwości kontro-
lowania umów, które zawie-
rają nasi klienci – pracowni-
cy. Wolno nam jedynie mo-
nitorować, ale nie kontrolo-
wać, tylko umowy dotyczą-

ce stanowisk pracy, których 
utworzenie refunduje urząd. 

Chociaż DARR nie był 
stroną kontrowersyjnych 
umów, doprowadził do wcze-
śniejszej wypłaty wynagro-
dzeń. Do nieporozumienia 
zdążyło jednak już dojść, 
prawdopodobnie za sprawą 
niezrozumiałych dla wszyst-
kich pracowników postano-
wień umowy. 

– My dzwoniliśmy do 
agencji i do firmy [Invent – 
przyp. red.], ale ciągle nas 
ktoś zbywał. Od strony or-
ganizacyjnej to był chaos – 
mówi pani Katarzyna. Pra-
cownicy DARR zdecydo-
wanie odpierają te zarzuty: 
– Reagowaliśmy na wszyst-
kie zgłaszane nam proble-
my – mówi Dominik Mili-
towski, pracownik agencji. – 
Wszyscy mieli nasze nume-
ry telefonów komórkowych 
i odbieraliśmy czasem połą-
czenia o czwartej nad ranem. 
Ustaliliśmy także z firmą In-
vent, że wynagrodzenia zo-
staną wypłacone wcześniej, 
a wszystkie dodatkowe kosz-
ty, w tym wspomnianych 
w umowie opłat, także po-
kryjemy sami.

DARR, podobnie jak 
Urząd Pracy, nie ma praw-
nych możliwości ingerowa-
nia w zapisy umów, które 
podpisują osoby objęte pro-
gramem aktywizacji zawo-
dowej. Przy dobrej woli ze 
strony przedsiębiorcy agen-
cja może podjąć próby ich ne-
gocjowania – w tym przypad-
ku udało się jej przekonać fir-
mę Invent, by za udział w co 
najmniej szesnastu inwenta-
ryzacjach pracownik miał za-
gwarantowane wynagrodze-
nie w wysokości minimum 
1 850 zł brutto. Brzmi to nie-
co kuriozalnie, ponieważ pro-
gramy te finansowane są ze 
środków publicznych. Na na-
sze pytania o zasady współ-
pracy z agencją oraz metody 
dokumentowania i rozlicza-
nia czasu pracy kierowanych 
przez nią pracowników, spół-
ka Invent nie odpowiedziała. 

JOANNA DZIUBEK
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Urzędy Pracy mają ograniczone możliwości kontrolowania zasad za-
trudnienia osób, które korzystają z ich wsparcia.

Przez kilkanaście dni między 
pracownikami a agencją zatrud-
nienia i zleceniodawcą trwała 
burzliwa wymiana zdań. Nie 
wszystkie kwestie udało się do 
tej pory wyjaśnić. 
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Parki z nowymi nazwami?
 Zamiast parku 

Wrocławskiego Lubińskie 
Zoo, Osiedlowego – Pamięci 
Bohaterów Narodowych, 
a w miejsce parku 
Piłsudskiego – Kultury 
i Sztuki. To niektóre ze 
zmian nazw tutejszych 
terenów zielonych, jakie 
zamierzają wprowadzić 
miejscy radni.

Wszystko zaczęło się 
od pomysłu zmiany par-
ku Osiedlowego, zwane-
go przez lubinian parkiem 
Aliantów, na Pamięci Boha-
terów Narodowych. W po-
bliżu niedawno powstała 
ulica Rotmistrza Witolda 
Pileckiego, więc taki park – 
według pomysłodawców – 
idealnie tu pasuje.

– Przy okazji pomyślałem, 
że warto zaktualizować na-
zwy również innych parków 
znajdujących się w uchwale, 
którą uchylamy, żeby wpro-
wadzić park Pamięci Boha-
terów Narodowych – mówi 
radny Tomasz Kulczyński, 
inicjator projektu.

W planach jest prze-
kształcenie parku Jesionowe-
go w Górniczy. Radny uwa-
ża, że mógłby tu powstać po-
mnik trudu górniczego. Lu-
bin jako miasto o tradycjach 
górniczych, powinno bo-
wiem mieć takie miejsce. Na-
tomiast park Leśny ma się 
zmienić w Militarny, żeby je-
go nazwa pasowała do tego, 
co już wkrótce, po moderni-
zacji, ma się w nim znajdo-
wać.

Są też propozycje, które 
wśród niektórych radnych 
budzą kontrowersje. Zapro-
ponowano, żeby park Piłsud-
skiego zmienić w park Kultu-
ry i Sztuki, a park Wrocław-
ski w Lubińskie Zoo.

– Park Wrocławski to dla 
mnie historia i to miejsce za-
wsze pozostanie dla mnie par-
kiem Wrocławskim. Ta na-
zwa powinna zostać – mówi 
radny Franciszek Wojtyczka.

Według pomysłodaw-
ców wprowadzenia zmian, 
są one niezbędne, żeby do-
pasować nazwy, do tego, co 
w tych miejscach się dzieje 
lub wkrótce będzie się dzia-
ło. W parku Piłsudskiego ma 
powstać Aleja Gwiazd Sztu-
ki, stąd proponowana zmia-
na na park Kultury i Sztuki.

– Będzie tu ścieżka kultu-
ry i sztuki, pojawią się ekspo-
zycje kulturalne. Są też pla-
ny, żeby organizować w par-
ku wieczory filmowe – wyli-
cza radny Kulczyński. – Po-
stument z marszałkiem Jó-
zefem Piłsudskim mógłby 
zostać przeniesiony do par-
ku Pamięci Bohaterów Na-
rodowych, gdzie stanąłby 
w centralnym miejscu i nie 
byłoby już takich proble-
mów z dostępem, jak są teraz 
podczas obchodów 11 listo-
pada. W tym parku mogło-
by się też pojawić więcej po-
mników zasłużonych posta-
ci – dodaje.

Natomiast zmiana nazwy 
parku Wrocławskiego zosta-
ła zasugerowana przez Cen-
trum Edukacji Przyrodniczej.

– Nowa nazwa zdradza 
kierunek dalszego rozwoju 
tego parku – wyjaśnia radny 
Kulczyński.

Na razie radni nie zde-
cydowali się na głosowanie 
w tej sprawie. Projekt uchwa-
ły wrócił do komisji rozwoju 
miasta. Najprawdopodobniej 
pojawi się na kolejnej sesji ra-
dy miejskiej. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Radny Tomasz Kulczyński

 » 2 marca setne urodziny obchodził mieszkaniec 
Lubina, pan Józef Kazimierz Lichosik. Z tej okazji ży-
czenia złożyli mu nie tylko rodzina i przyjaciele – 
dostojnego jubilata odwiedzili także przedstawi-
ciele władz miasta.

Pan Józef urodził się 
w w Woli Świdzińskiej, 
w gminie Krasocin 

w województwie świętokrzy-
skim. Tam też spędził niemal 
całe swoje życie. Pracował ja-
ko rolnik i intendent w szkole. 
Do Lubina przyjechał osiem 
lat temu, by cieszyć się opieką 
najmłodszej córki Aliny i jej 
męża Andrzeja.

Jubilat ma troje dzieci, pię-
cioro wnucząt, sześcioro pra-
wnucząt i jednego prapra-
wnuka. Obecna na urodzi-
nowej uroczystości wnuczka 
Ewa wspominała wakacyj-
ne wyjazdy do Woli Świdziń-
skiej: – To było idealne miej-
sce do zabawy. A na śniada-
nie dziadek gotował zalewaj-
kę – coś w rodzaju żuru na za-

kwasie. Fajne czasy – mówi 
z uśmiechem.

Pan Józef cieszy się bardzo 
dobrym zdrowiem. Jego le-
karz, Irena Głowacka twier-
dzi, że to zasługa po części 
dobrych genów i zdrowego, 
aktywnego trybu życia, ale 
szczególnie ważna jest miłość 
i troskliwa opieka, jaką ota-
cza dziarskiego stulatka jego 
rodzina.

Jak zawsze przy takiej oka-
zji pojawia się pytanie, jaki to-
ast wznieść. W przypadku pa-
na Józefa  „100 lat” to zdecy-
dowanie za mało.

JOANNA DZIUBEK

Sto lat to za mało
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www.helios.pl

Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

wieczór filmowy dla Pań

Seans w dniu 17 marca.

Zapraszamy na
marcowe seanse z filmem:

7 rzeczy, których
nie wiecie o facetach
7 facetów, 7 historii, 7 rzeczy,
których nie wiecie o facetach!

Partner
medialny: Sponsor:
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Śmierć 
z wyziębienia
Wyziębienie organizmu 
było najprawdopodob-
niej przyczyną śmierci 
32-letniego mieszkańca 
Polkowic, którego ciało 
znaleziono obok torowi-
ska przy ul. Parkowej 
w Lubinie. Wyniki sekcji 
zwłok wykluczyły zabój-
stwo.
Ciało polkowiczanina 
znaleźli 23 lutego pra-
cownicy kolei, dokonują-
cy rutynowego obchodu. 
Policja już na początku 
śledztwa wstępnie ustali-
ła, że za jego śmierć nie 
odpowiada inna osoba. 
Potwierdziła to sekcja 
zwłok przeprowadzona 
na polecenie prokuratu-
ry.
– Nie znaleziono śladów 
wskazujących na działa-
nie osób trzecich. Z pew-
nością nie było to zabój-
stwo – mówi Liliana Łu-
kasiewicz, rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy. – Ciało 
było częściowo zanurzo-
ne w wodzie, przez około 
dobę, zatem biegły nie 
wyklucza śmierci z wy-
chłodzenia.  JD

Areszt zamiast 
imprezy
Dwóch lubinian trafiło 
do policyjnego aresztu 
po tym, jak za wszelką 
cenę próbowali dołączyć 
do grona bawiącego się 
na zamkniętym przyjęciu 
w jednym z lokali na te-
renie miasta. Powybijali 
szyby i zniszczyli rolety, 
powodując straty w wy-
sokości ponad 2,5 tysią-
ca zł.
25- i 28-latek szukali 
miejsca do zabawy w noc 
z soboty na niedzielę.
– W jednym z lokali na 
terenie Lubina odbywała 
się zamknięta impreza, 
niedostępna dla osób 
z zewnątrz – mówi aspi-
rant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie. – 
W pewnym momencie 
do drzwi zapukało kilku 
mężczyzn. Zostali poin-
formowani, że w tym 
dniu lokal jest nieczynny 
z uwagi na jego wynaję-
cie. To im się nie spodo-
bało i przy pomocy ławki 
siłą chcieli dostać się do 
środka, niszcząc przy 
tym rolety i wybijając 
szyby.
Sprawców zatrzymali po-
licjanci z wydziału pre-
wencji. Mężczyźni usły-
szeli już zarzut zniszcze-
nia cudzego mienia, za 
co grozi im do pięciu lat 
więzienia.  JD

POD PARAGRAFEM

Wywąchał marihuanę
 1,5-roczny owczarek 

Lary, który od niedawna 
jest jednym 
z funkcjonariuszy 
lubińskiej policji, miał 
pierwszą okazję, aby się 
wykazać. Pies bezbłędnie 
doprowadził policjantów 
do miejsca, gdzie ukryte 
były narkotyki.

– Policjanci z wydziału 
kryminalnego zatrzymali 
mężczyznę, który przyznał 
się do posiadania środków 
odurzających. Jak się oka-
zało, zatrzymany już wcze-
śniej prowadził uprawę ma-
rihuany. Do zatrzymania 
doszło na terenie jednej 
z miejscowości powiatu lu-
bińskiego – informuje sier-
żant sztabowy Małgorzata 
Kaniowska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.

Zatrzymany mężczyzna 
usłyszał zarzut posiadania 

środków odurzających oraz 
prowadzenia uprawy mari-
huany.

Za posiadanie środków 
odurzający grozi mu kara 
do 3 lat pozbawienia wolno-
ści i tyle samo za prowadze-
nie uprawy. Natomiast, je-
śli okaże się, że narkotyków 
była znaczna ilość, mężczy-
zna może spędzić w więzie-
niu do 8 lat.

Dla Lary’ego była to 
pierwsza służba po odbyciu 
szkolenia.

MRT

Pechowy Dzień Kobiet
 Trzy osoby trafi ły do szpitala w wyniku 

wypadku, do jakiego doszło na krajowej 
„trójce” w pobliżu stadionu Zagłębia 
Lubin we wtorek, 8 marca.

Renault jechał w stronę Polkowic. – Ko-
bieta kierująca autem prawdopodobnie wje-
chała w kałużę i straciła panowanie nad po-
jazdem, a następnie uderzyła w barierkę 
energochłonną oddzielającą jezdnie. Autem 

podróżowały trzy kobiety, wszystkie zostały 
zabrane na badania do szpitala – mówi aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji.

Na szczęście skończyło się tylko na ogól-
nych potłuczeniach. Kobieta kierująca po-
jazdem za spowodowanie kolizji otrzyma-
ła mandat w wysokości 300 zł i 6 punktów 
karnych.

MRT 

Postępowanie doty-
czy zarzutu ujawnie-
nia przez funkcjonariu-

sza informacji, jaką zdobył 
w związku ze swoją pracą – 
potwierdza Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Le-
gnicy. – To przestępstwo za-

grożone karą do trzech lat 
pozbawienia wolności. 

Mężczyzna został już 
przesłuchany i złożył wy-
jaśnienia. Z uwagi na do-
bro śledztwa oraz na fakt, 
że w jego toku koniecz-
ne jest przesłuchanie jesz-
cze innych osób oraz uzu-

pełnienie materiału dowo-
dowego, prokuratura nie 
udziela dalszych informa-
cji. W szczególności odma-
wia wyjaśnień, o jakie zda-
rzenie chodzi i który funk-
cjonariusz miał się dopuścić 
naruszenia tajemnicy służ-
bowej. 

Tak sprawę komentuje 
rzecznik prasowy lubińskiej 
policji: – Na chwilę obecną 
mogę powiedzieć tylko ty-
le, że gdy taka informacja 
dotarła do komendanta po-
wiatowego policji, natych-
miast policjant został odsu-
nięty od czynności służbo-

wych, czyli został zawieszo-
ny – mówi aspirant sztabowy 
Jan Pociecha. 

Rzecznik dodaje też, że 
wszczęta została procedura 
postępowania dyscyplinar-
nego, zmierzająca do zwol-
nienia policjanta ze służby. 

SIL
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Prokuratura postawiła 
zarzuty policjantowi

 » Czy policjant z Lubina złamał zasady etyki swojego zawodu oraz prawo? 
Jeden z funkcjonariuszy miał ujawnić osobie nieuprawnionej informacje 
objęte tajemnicą służbową. Sprawa od lutego jest przedmiotem śledztwa 
lubińskiej prokuratury. Mężczyzna usłyszał już zarzuty. 
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Powiatowe

 » Lubin znalazł się 

na 177. miejscu na liście 

najbogatszych i najbiedniej-

szych gmin Polski. Ranking zo-

stał wykonany w oparciu o sza-

cunki Ministerstwa Finansów 

odnośnie dochodów 

z podatków w przeliczeniu 

na jednego mieszkańca.

Bez certyfikatu 
nie robimy zdjęć 
w kościele
 Osoby, które zamierzają fotografować lub 

fi lmować chrzty, komunie, śluby czy 
bierzmowania, muszą mieć odpowiedni 
certyfi kat. Nie każdy wie, że brak 
zaświadczenia z diecezji może oznaczać 
kłopoty. Każdy ksiądz katolicki ma bowiem 
prawo w zarządzanych przez siebie 
świątyniach zabronić nieprzeszkolonym 
fi lmowcom uwieczniania podniosłych chwil.

Legnicka diecezja, do której należy również 
powiat lubiński, odpłatne szkolenia dla foto-
grafów i filmowców organizuje już od dziewię-
ciu lat – tylko raz w roku. Najbliższe odbędzie 
się 12 marca.

– Konieczność organizowania takich kur-
sów wynika z praktyki życiowej – przyznaje 
ksiądz Waldemar Wesołowski, rzecznik pra-
sowy diecezji legnickiej. – Wiadomo, że foto-
grafami i kamerzystami są osoby niekoniecz-
nie wierzące czy praktykujące, a że wykonują 
swoją pracę w przestrzeni sakralnej, a zwłasz-
cza podczas czynności liturgicznych, muszą 
poznać specyfikę miejsca i sytuacji. A przede 
wszystkim to uszanować – dodaje duchowny.

Zawodowcy przyznają, że większość z nich 
ukończyła diecezjalny kurs. W obowiązko-
wych szkoleniach nie widzą najmniejszego 
problemu. Są jednak poirytowani, kiedy ta-
kich pozwoleń księża nie wymagają np. od 
cioć i dziadków państwa młodych, którzy 
przesłaniają im kadr swymi telefonami ko-
mórkowymi.

– Pacyfikacja takich osób nie sprawia żad-
nego problemu – żartuje ks. Wesołowski. – 
I ten kurs to jest także ukłon w stronę zawo-
dowych fotografów czy operatorów, by nikt 
w kościele nie przeszkadzał im w pracy zarob-
kowej.

Uczestnicy kursu, po zakończeniu szkole-
nia, otrzymają pięcioletnie upoważnienie Le-
gnickiej Kurii Biskupiej do filmowania i foto-
grafowania uroczystości kościelnych na tere-
nie całego kraju. Brak certyfikatu jest jedno-
znaczny z niemożliwością uwieczniania cze-
gokolwiek w budynkach sakralnych.

Po raz pierwszy o konieczności prowadze-
nia szkoleń Kościół katolicki wypowiedział 
się już w 1994 roku. Wtedy to zostały opubli-
kowane „Wskazania Komisji Episkopatu Pol-
ski ds. Liturgii i Duszpasterstwa Liturgicznego 
dotyczące fotografowania i filmowania pod-
czas celebracji liturgii”. Ten dokument zwra-
ca uwagę, że zawodowi fotografowie i operato-
rzy sprzętu audiowizualnego, którzy zamierza-
ją wykonywać swoje czynności podczas cele-
bracji liturgii, są zobowiązani uprzednio ukoń-
czyć specjalny kurs i otrzymać pisemne upo-
ważnienie miejscowej władzy duchownej.

JOM
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Podatek do 100 zł płatny jednorazowo
 Od 1 stycznia 2016 r. uległ zmianie 

ustawowy termin płatności podatku od 
nieruchomości, rolnego oraz leśnego.

W ubiegłym roku każdy miał możliwość 
uregulowania zobowiązań podatkowych 
w czterech kwartalnych ratach. Teraz, gdy 
kwota rocznego podatku wnoszonego do 

gminy nie przekracza 100 zł, należy uregulo-
wać ją jednorazowo, w terminie do 15 marca 
br. (dotyczy to osób fizycznych).

–  Zmiana ta jest następstwem noweliza-
cji ustaw o podatkach i opłatach lokalnych, 
o podatku rolnym oraz podatku leśnym i do-
konana jest na mocy ustawy z dnia 25 czerw-
ca 2015 r. oraz o zmianie ustawy o samorzą-

dzie gminnym – wyjaśnia Grażyna Duszak, 
kierownik referatu podatków i opłat ścinaw-
skiego magistratu.

W przypadku kwoty przekraczającej 100 
zł podatek za 2016 rok jest płatny jak do-
tychczas: w czterech proporcjonalnych ra-
tach w terminach do: 15 marca, 15 maja, 15 
września i 15 listopada.  KUBA

Resort 
finansów co ro-
ku prognozuje dochody podat-
kowe w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca w gminach, powia-
tach i województwach. W od-
niesieniu do 2016 roku podsta-
wę tych wyliczeń stanowią dane 
o dochodach podatkowych za 
2014 rok, według stanu na poło-
wę ubiegłego roku.

Średni dochód podatkowy na 
jednego mieszkańca dla wszyst-
kich gmin w kraju, tzw. wskaź-
nik gminny Gg, na ten rok osza-
cowano na 1.514,27 zł. To o po-
nad 155 zł więcej (11,4 proc.) niż 

kalkulacje dotyczące 
2014 r., oparte o dane za 

rok 2012. 
Najbliżej średniej krajowej 

znalazła się wielkopolska gmi-
na Opalenica, w której wpływy 
z podatków w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca mają wy-
nieść 1.514,06 zł.

Miasto Lubin, gmina Lubin 
oraz Rudna podobnie jak 448 
innych gmin, według przewi-
dywań resortu finansów, uzy-
skają dochody powyżej średniej. 
W Lubinie podatki na jednego 
mieszkańca wyniosą 1.963,02 
zł, w gminie Lubin 3.169,13 zł 
(34. miejsce na liście), a w gminie 
Rudna 3.532,67 zł (22. na liście).

Sąsiednie Polkowice również 
przekroczą średnią. Znalazły się 
na trzecim miejscu w zestawie-
niu. Osiągną wpływy z podat-
ków per capita 6.691,49 zł. I tak 
daleko im do gminy Kleszczów 
z województwa łódzkiego, która 
prowadzi w rankingach zamoż-
ności samorządów. Na jednego 
mieszkańca w tym roku ma przy-
paść tam aż 35.179,45 zł dochodu 
z podatków. To 23-krotnie wię-
cej niż średnia krajowa i 91-krot-
nie więcej niż najniższy odno-
towany wynik, który należy do 
gminy wiejskiej Przytuły w woje-
wództwie podlaskim, gdzie po-
datki mają przynieść 387,47 zł na 
mieszkańca.

Gmina Ścinawa również 
znalazła się poniżej średniej, na 
1.030. miejscu na liście, z docho-
dami z podatków na poziomie 
1.189,74 zł na mieszkańca.

W zestawieniu w sumie ujęto 
2.479 jednostek.

Dzieląc sumę dochodów po-
datkowych w danej gminie przez 
liczbę mieszkańców otrzymu-
je się wskaźnik G, który stanowi 
podstawę do obliczenia subwen-
cji wyrównawczej i kwoty wpłat 
do budżetu państwa. W przypad-
ku gmin przy obliczaniu wskaźni-
ka uwzględniane są dochody z po-
datków lokalnych oraz wpływy 
z tytułu udziałów w podatkach 
dochodowych.  MARTA CZACHÓRSKA
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Będą 
dodatkowe 
przystanki 
 Niemstów, Zalesie, Lisiec 

i Raszówka – w tych 
miejscowościach powstaną 
wkrótce nowe przystanki 
autobusowe. Tak zadecydowali 
radni gminy wiejskiej Lubin, 
przychylając się do wniosków 
mieszkańców i radnego Marcina 
Nyklewicza.

Podczas ostatniej sesji rady 
gminy zapadły decyzje o przy-
wróceniu przystanku w Zalesiu 
w jego dawnej lokalizacji, na wy-
sokości działki nr 28/4. Oprócz 
tego nowe przystanki po obu 
stronach drogi znajdą się w Nie-
mstowie, w pobliżu posesji nr 
110 i Liścu, obok bloków miesz-
kalnych usytuowanych po lewej 
stronie drogi jadąc w kierunku 
Jaroszówki.

Także mieszkańcy Raszów-
ki będą mieli do dyspozycji no-
wy przystanek przy ul. Witosa, 
w okolicy numerów 22, 23 i 24, 
jadąc w stronę Raszowej. Projekt 
tej lokalizacji został zgłoszony 
przez radnego Marcina Nykle-
wicza.

JD

Nowe służbowe auto gminy Lubin
 Gmina wiejska Lubin ma 

nowe auto. To 
siedmioosobowy terenowy 
fi at freemont z napędem na 
cztery koła. Kosztował 131,5 
tysiąca złotych i zastąpił 
stare, wyeksploatowane auto 
– renault scenic, kupione 
w maju 2009 roku.

„Wójt ma nowe auto 
a mieszkańcy mają podwyż-
ki cen. Na nic zdał się sprze-
ciw kilku radnych, aby za-
miast wydawać pieniądze 
na nowy samochód dla wój-
ta, przeznaczyć je na remonty 
sieci wodociągowych i prze-
pompowni ścieków. Gmina 
wolała zakupić nowy samo-

chód” – piszą na swojej stro-
nie internetowej radni opozy-
cyjni gminy Lubin z Razem 
dla Gminy.

– Zakup nowego samo-
chodu planowała jeszcze po-
przednia wójt. W projekcie 
budżetu na 2015 rok prze-
znaczono na ten cel 150 ty-
sięcy złotych – mówi Ma-
ja Grohman, rzecznik wójta 
gminy Lubin Tadeusza Kiela-
na. – Jednak pan wójt posta-
nowił jeszcze jeździć starym 
autem i sprawdzić, jakie są je-
go możliwości. Okazało się, 
że wymaga ono wielu koszto-
wych napraw – dodaje.

Auto co prawda zostało na-
prawione, ale gmina zdecydo-

wała się na zakup nowego. Sta-
re zostało przekazane Gmin-
nemu Ośrodkowi Pomocy 
Społecznej, zaś samorząd ku-
pił nowego terenowego fia-
ta freemont. Korzysta z niego 
teraz zarówno sam wójt, jak 
i urzędnicy oraz radni.

– Teren gminy jest dość 
rozległy, zaś warunki na nie-
których drogach niestety po-
zostawiają wiele do życze-
nia, więc taki samochód był 
potrzebny. W wiele miejsc 
w gminie auto osobowe nie 
dojedzie. A tym, z napędem 
na cztery koła można doje-
chać wszędzie – wyjaśnia 
rzecznik wójta gminy Lubin. 
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 » „Aktywna wieś 
pachnąca pigwą” - 
pod takim hasłem 
rozwijane i promowa-
ne będą Gogołowice 
przez najbliższych 
pięć lat. Radni gminy 
Lubin zatwierdzili 
właśnie „Sołecką 
Strategię Rozwoju 
Wsi Gogołowice na la-
ta 2016 – 2021”.

Pigwa nieprzypadko-
wo odgrywa jedną 
z głównych ról w pla-

nach rozwoju tej miejsco-
wości – w zamieszkiwa-
nych przez 298 osób Go-
gołowicach okazałe pigwy 
rosną w niemal wszyst-
kich gospodarstwach. Pod 
tym względem wieś jest 

unikalna nie tylko w gmi-
nie Lubin. 

– Mieszkańcy, którzy 
przyjechali do Gogoło-
wic po wojnie, pigwę już 
tu zastali – wyjaśnia Wan-
da Dobrzyńska, prezes 
Stowarzyszenia Na Rzecz 
Rozwoju Wsi Gogołowi-
ce. – Pielęgnowali tę trady-
cję, dlatego dziś mamy tu 
tyle drzewek z tymi owo-
cami. Pigwa rośnie we 
wszystkich starych gospo-
darstwach, ale nowo osie-
dlający się mieszkańcy 
też coraz częściej sadzą ją 
u siebie.

Gogołowickie gospo-
dynie znane są z pigwo-
wych specjałów – robią 
wyborne dżemy, kompo-
ty, konfitury do herbaty 
i nalewki. Sołtys Urszula 
Kwaśny wierzy, że na ba-
zie tych receptur uda im 
się stworzyć wyroby o ofi-

cjalnym statusie produk-
tów tradycyjnych. 

– Mamy też pomysł, by 
każdy dom w Gogołowi-
cach miał tabliczkę z nu-
merem, wykonaną we-
dług jednego wzoru, z mo-
tywem pigwy oczywiście 
– opowiada. – Będziemy 
też starali się o fundusze 
na zakup drzewek i krze-
wów dla mieszkańców, 
żeby pigwa mogła rosnąć 
w każdym ogrodzie. Po-
wodzenie całej strategii za-
leży od finansów i na tym 
w pierwszej kolejności mu-
simy się skoncentrować. 

W opracowaniu stra-
tegii pomogła mieszkań-
com Fundacja Ekologicz-
na „Zielona Akcja”. W do-
kumencie wykorzystano 
nie tylko naturalne walory 
wsi, lecz także jej kilkuset-
letnią historię – miejscowy 
kościół pw. św. Katarzyny 

po raz pierwszy został ujęty 
w zapiskach historycznych 
z 1289 r. W planach jest 
opracowanie monografii 
wsi w wersji internetowej. 
Wciąż żyje wielu miesz-
kańców pamiętających 
czasy powojenne i autorzy 
strategii chcą zachować ich 
wspomnienia. – Zebrali-
śmy już część materiałów – 
mówi Sylwia Łebek, wice-
prezes Stowarzyszenia Na 
Rzecz Rozwoju Wsi Gogo-
łowice. – Chcemy to zro-
bić jak najszybciej, by móc 
zgromadzić jak najwięcej 
świadectw i jak najpełniej 
opisać powojenne dzieje 
naszej miejscowości.

Ciekawych pomysłów 
jest w gogołowickiej strate-
gii znacznie więcej: założe-
nie zespołu wokalnego, bu-
dowa świetlicy wiejskiej, 
modernizacja boisk spor-
towych i placów zabaw, 

założenie punktu przed-
szkolnego, organizacja cy-
klicznych imprez kultural-
nych i sportowych, kursów 
językowych. Z gminnego 
budżetu mieszkańcy chcą 
uzyskać pieniądze na mo-
dernizację drogi biegnącej 
przez wieś z montażem na 
niej progów zwalniających 
i budową chodnika. Posta-
rają się też o środki na do-
świetlenie miejscowości.

W grafiku na najbliższe 
miesiące jest remont edu-
kacyjnej ścieżki przyrod-
niczej przy miejscowym 
stawie, a następnie prze-
dłużenie jej do Mierzo-
wic. W tym projekcie weź-
mie udział także nadleśnic-
two i Lokalna Grupa Dzia-
łania „Kraina Łęgów Od-
rzańskich” z Prochowic. 
Wzdłuż ścieżki będą oczy-
wiście rosły pigwy.

JOANNA DZIUBEK

Gogołowice 
spod znaku 
pigwy
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Maja Grohman, rzecznik 
wójta gminy Lubin
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Część mieszkańców zapłaci więcej
 » Od 1 kwietnia 

w dwóch gminach na-
szego powiatu wzrosną 
opłaty za wodę i odbiór 
ścieków – taką decyzję 
podjęli radni Ścinawy 
i gminy wiejskiej Lubin. 
W tej ostatniej podwyż-
ka będzie najwyższa – 
władze argumentują to 
fatalnym stanem lokal-
nej sieci wodno-kanali-
zacyjnej i koniecznością 
przeprowadzenia pil-
nych prac moderniza-
cyjnych.

Z niezmienionych stawek 
cieszyć mogą się mieszkań-
cy Lubina i gminy Rudna. 
W Lubinie taryfy opracowu-
je Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, 
które w tym roku nie znala-
zło powodów do podwyższe-
nia cen. Spółka uzasadnia to 
racjonalną gospodarką kosz-
tami swojej działalności i za-
kłada, że nie wzrosną one tak-
że w okresie od maja tego ro-
ku do kwietnia 2017 r. Moż-
na więc przypuszczać, że tak-
że za rok mieszkańców miasta 
ominie podwyżka tych opłat.

Podobna sytuacja ma 
miejsce w gminie Rudna: 
– Prowadzimy przemyśla-
ną gospodarkę wodną opar-
tą na własnych ujęciach wo-
dy, co znacznie obniża kosz-
ty jej produkcji oraz na bieżą-
co modernizujemy oczysz-
czalnie ścieków, sieci wodo-
ciągowe oraz kanalizacyjne. 
Mieszkamy na terenie górni-

czym i awarie związane z nie-
stabilnością gruntu są na po-
rządku dziennym, jednak są 
one od razu usuwane – infor-
muje Władysław Bigus, wójt 
gminy Rudna.

O tym, jak ważny jest stan 
techniczny sieci, przekonali 
się właśnie mieszkańcy gmi-
ny wiejskiej Lubin, którzy 
muszą się zmierzyć w taryfa-
mi wyższymi o około 25 - 30 
procent. Wojciech Dziwiński, 
dyrektor gminnego Zakładu 
Usług Komunalnych i Miesz-
kaniowych w Księginicach 
wyjaśnia, że podwyżka była 
już konieczna, ponieważ stan 
gminnej sieci jest bardzo zły. – 
Postępującą degradację urzą-
dzeń wodno-kanalizacyjnej 
potwierdzają liczby. Ich awa-
ryjność w ostatnich latach 
wzrastała w zastraszającym 
tempie. W 2012 roku odno-
towaliśmy 800 awarii na tere-
nie gminy. W roku 2015 by-
ło ich 1 200, czyli minimum 
trzy dziennie – mówi szef 
GZUKiM.

Przestarzała sieć generu-
je nie tylko koszty usuwania 
awarii, lecz także duże stra-
ty samej wody, które według 
GZUKiM wynoszą około 50 
procent. – Woda znika z po-
wodu nieszczelności oraz 
z powodu wykorzystywania 
nieopomiarowanych przy-
łączy. Tym problemem już 
się zajęliśmy i mam nadzieję, 
że dzięki temu ograniczymy 
część kosztów, ponieważ szu-
kamy oszczędności wszędzie, 
gdzie to możliwe – dodaje Dzi-
wiński. Dodatkowym utrud-
nieniem jest duże obciąże-
nie miejscowej sieci – w nie-
których wsiach gminy Lubin 
liczba mieszkańców w ciągu 

ostatnich kilku lat uległa nie-
mal podwojeniu.

Poprzednio stawki za do-
stawę wody i odbiór ścieków 
w gminie Lubin podwyższa-
ne były w 2013 r.  Rok wcze-
śniej przyjęli obowiązujące 
do dziś stawki radni ścinaw-
scy. Jednak w  tym roku rów-
nież w tej gminie przyszła po-
ra na podwyżki. I tu również 
głównym powodem jest ko-
nieczność modernizowania 
wodno-kanalizacyjnej infra-
struktury.

– Normy jakościowe wo-
dy oraz ścieków rosną, a my 
musimy utrzymać urządze-
nia wodociągowo-kanaliza-
cyjne, które wymagają więk-
szych nakładów na ich od-
tworzenie i modernizację – 
wyjaśnia Marek Hołtra, dy-
rektor Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Ścinawie. – 
Dodatkowo od lutego sukce-
sywnie wymieniamy miesz-
kańcom gminy wodomierze, 
które umożliwią radiowy od-
czyt bez konieczności wizy-
towania mieszkań. Niestety 
wszystko to wiąże się z kosz-
tami.

Niezależnie od umiejętno-
ści gospodarowania mająt-
kiem przez operatorów sieci 
wodno-kanalizacyjnej oraz 
stanu technicznego urzą-
dzeń, które im podlegają, 
każdy samorząd część kosz-
tów za wodę i ścieki bierze na 
siebie. Gdyby nie gminne do-
płaty, mieszkańcy w całym 
regionie bez wyjątku płacili-
by znacznie wyższe rachunki. 

Nowe taryfy we wszyst-
kich gminach będą obowią-
zywać od 1 kwietnia tego ro-
ku do 31 marca 2017 r. 

JOANNA DZIUBEK, KUBA

Lubin (miasto)

dostawa wody

5,27 zł/m³

odprowadzenie 
ścieków

6,74 zł/m³

Lubin (gmina wiejska)

dostawa wody

4,85 zł/m³ 

odprowadzenie 
ścieków

3,05 zł/m³

Ścinawa

dostawa wody

3,79 zł/m³

odprowadzenie
ścieków

6,35 zł/m³

Rudna

dostawa wody

3,09zł/m³

odprowadzenie
ścieków

4,77 zł/m³

Od 1 kwietnia we wszystkich gminach obowiązywać będą następujące taryfy dla gospodarstw domowych:

* wszystkie podane kwoty są cenami brutto
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Modernizacja 
peronu 
w Rudnej
Wkrótce rozpoczną się prace 
zmierzające do podwyższenia 
peronu na dworcu kolejowym 
w Rudnej. Z całkowicie odnowio-
nego peronu pasażerowie będą 
mogli korzystać w październiku.
Koszt przedsięwzięcia wynosi 
ponad 425 tysięcy złotych. Bli-
sko połowę tej kwoty, bo 200 
tys., przekazał na ten cel samo-
rząd. Pozostałe środki wygospo-
darowały PKP Polskie Linie Kole-
jowe SA, do których należą tory, 
perony i tunel. Własnością gmi-
ny jest budynek dworca. 
– Naszym celem jest poprawa 
bezpieczeństwa pasażerów ko-
rzystających z dworca w Rudnej, 
dlatego zdecydowaliśmy o dota-
cji dla PKP PLK SA, tak aby jak 
najszybciej kolejarze zmoderni-
zowali ten peron – wyjaśnia 
Władysław Bigus, wójt gminy 
Rudna.
Dworzec w Rudnej jest zabytko-
wym obiektem, oddanym do 
użytku w 1901 r. Niedawno in-
ternauci biorący udział w plebi-
scycie Polskiego Radia Wrocław 
uznali go za najpiękniejszą tego 
typu budowlą na Dolnym Ślą-
sku.

JD

Nowa droga w Koźlicach
 Ponad 790 tysięcy będzie kosztowała droga powstająca 

na nowym osiedlu w Koźlicach, w gminie Rudna. Budowa 
potrwa do połowy czerwca.  

– Droga o szerokości pię-
ciu metrów zostanie wyło-
żona kostką brukową. Za-
instalowane zostanie rów-
nież nowoczesne oświetle-

nie w technologii LED – in-
formuje Małgorzata Sosnow-
ska z referatu inwestycji urzę-
du gminy w Rudnej.

Jeszcze przed latem ruszą 

kolejne prace związane z re-
alizacją inwestycji drogo-
wych w Mlecznie, na osie-
dlu domów powstających 
na działkach sprzedawanych 
przez gminę oraz w centrum 
Koźlic, również na osiedlu 
nowych domów.

JD

Ścinawa wsparła sportowców
 190 tysięcy złotych przekazała 

gmina Ścinawa lokalnym 
organizacjom promującym sport 
i zdrowy styl życia. Udzielone 
dotacje pomogą w tym roku 
w popularyzacji piłki nożnej, 
biegania, wschodnich sztuk walki 
i nordic walking.

Dotacje udzielone zostały w ra-
mach otwartego konkursu na reali-
zację zadań publicznych z zakresu 
upowszechniania kultury fizycznej. 
Samorząd przyznał dofinansowanie 
ośmiu organizacjom.

Najwięcej pieniędzy, bo aż 75 ty-
sięcy złotych, otrzymał Miejski Klub 
Sportowy „Odra” Ścinawa. 30 tys. 
gmina przyznała Klubowi Piłkarskie-
mu Grom – Gromadzyń Wielowieś. 
Po 20 tys. trafi do ludowych klu-
bów sportowych: „Czarni” Dziewin 

i „Sparta” Parszowice. W konkursie 
wybrana została także oferta stowa-
rzyszenia „Victoria” z Tymowej, któ-
remu przyznano dotację w wysoko-
ści 17 tys. zł. Wszystkie te organiza-

cje przeznaczą dofinansowanie na 
działalność drużyn piłkarskich i ich 
udział w zawodach.

Pomoc otrzymał także pręż-
nie działający klub Karate Goju 

Ryu Shuseikan Poland. 20 tys. zł 
z gminnej kasy pomoże mu w dal-
szej popularyzacji azjatyckich 
sportów walki oraz reprezentowa-
niu Ścinawy i Polski w sportowych 
rywalizacjach.

Mieszkańcy gminy coraz częściej 
angażują się w bieganie i nordic wal-
king. Te dwie dyscypliny także zosta-
ły docenione w konkursie. Klub Spor-
towy „Start” i Stowarzyszenie Osób 
z Pozytywną Energią „Ścinawska 
Grupa Nordic Walking” otrzymały 
po 4 tys. zł na promowanie tego ro-
dzaju aktywności fizycznej.

Gminne pieniądze mogą być 
przeznaczone między innymi na 
organizację zawodów, realizację 
programów szkoleniowych, ra-
chunki za sędziowanie lub zakup 
sprzętu sportowego.

JD
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 » Szkoła Podstawowa w Szklarach Górnych będzie 
nosić imię Jana Brzechwy. O tym, kto zostanie pa-
tronem placówki, zdecydowała cała społeczność 
szkolna w prawdziwie demokratycznych wyborach. 
Uroczystości nadania szkole imienia połączone bę-
dą z obchodami 70-lecia jej istnienia.

Szkoła w Szklarach Gór-
nych ma pod swoimi 
skrzydłami 111 uczniów 

klas podstawowych i 32 przed-
szkolaków. Przygotowania do 

wyboru ich patrona rozpoczę-
ły się już w zeszłym roku.

– Zależało nam na tym, 
żeby to był wybór przede 
wszystkim dzieci, ale chcieli-

śmy też wziąć pod uwagę opi-
nię rodziców i nauczycieli, bo 
szkołę tworzymy wszyscy – 
mówi Elżbieta Piasny, dyrek-
tor SP w Szklarach Górnych. 
– Opracowaliśmy więc pew-
ną procedurę, która ułatwiła 
nam to zadanie.

Najpierw uczniowie wzię-
li udział w lekcjach pt. „Po-
szukiwanie autorytetu” - na-
uczyciele wyjaśniali im zna-
czenie tego słowa i rozma-
wiali z dziećmi o współcze-

snej roli autorytetów. Każda 
klasa miała za zadanie wy-
brać jedną postać, która jej 
zdaniem najbardziej zasługi-
wała na miano patrona szko-
ły. Swoje typy zgłaszali też ro-
dzice i nauczyciele. Drugim 
„kamieniem milowym” by-
ła szkolna debata.

To było naprawdę wspa-
niałe wydarzenie – opowiada 
z dumą Elżbieta Piasny. – Dzie-
ci musiały zaprezentować kan-
dydata, uzasadnić swój wybór 

i przede wszystkim spróbo-
wać przekonać pozostałych 
uczniów, że ta postać najbar-
dziej zasługuje na to, by być pa-
tronem naszej szkoły. Wszyst-
kie prezentacje zostały staran-
nie przygotowane, a poziom 
dyskusji był bardzo wysoki.

Po debacie nadszedł czas 
na głosowanie. Dzieci wzięły 
udział w wyborach przygo-
towanych na wzór głosowań 
parlamentarnych – była karty 
do głosowania, urna i komi-

syjne liczenie głosów. Więk-
szość małych wyborców opo-
wiedziała się za Janem Brze-
chwą. Ten kandydat poko-
nał Kornela Makuszyńskie-
go, Marię Skłodowską-Curie 
i Mikołaja Kopernika.

Uroczystość nadania szko-
le imienia autora popular-
nych dziecięcych bajek za-
planowana jest na 20 maja. 
W ten dzień placówka świę-
tować będzie także swoje 70. 
urodziny.  JOANNA DZIUBEK

Wybory wygrał Brzechwa
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Ścinawskie

1% może zmienić wszystko
 » Możliwość przekazywania 1% podatku na rzecz organizacji prowadzących działalność pożytku publicznego istnieje od 2003 roku. Sami możemy zadecy-

dować, komu chcemy przekazać 1% naszego podatku. Wystarczy w rocznym zeznaniu podatkowym wskazać daną organizację pożytku publicznego. W ten 
sposób możemy wspomóc działalność danej fundacji, stowarzyszenia oraz konkretnych osób będących podopiecznymi tych organizacji.

 » Przedstawiamy OPP działające na terenie naszej gminy, które możemy w ten sposób wesprzeć:
  Dolnośląska Fundacja Rozwoju Ochrony Zdrowia we Wrocławiu, nr KRS: 

0000050135, cel szczegółowy: ALZHEIMER (tylko wtedy środki pienięż-
ne zostaną przelane dla Ośrodka Alzheimerowskiego w Ścinawie);

  Stowarzyszenie „Równe Szanse” nr KRS: 0000068676;
  Stowarzyszenie Emerytów i Rencistów byłych Pracowników KGHM 

Polska Miedź S.A., nr KRS: 000217785, cel szczegółowy: Rejon Ścina-
wa;

  Związek Ochotniczych Straży Pożarnych RP, nr KRS: 0000116212, cel 
szczegółowy (do wyboru): OSP Ścinawa, OSP Tymowa, OSP Parszo-
wice lub OSP Zaborów;

  Stowarzyszenie Przyjaciół Sekcji Piłki Nożnej Młodzieżowo-Seniorskiej 
Victoria Tymowa, nr KRS: 0000270261, cel szczegółowy: PROCENT 
DLA SPORTOWCÓW 1790.

 
Po raz kolejny mamy szansę pomóc również konkretnym osobom, mieszkań-
com miasta i gminy Ścinawa. Pomóc można właśnie za pośrednictwem or-
ganizacji pożytku publicznego, niekoniecznie działających i mających swoje 
siedziby w gminie Ścinawa. Poniżej udostępniamy listę OPP pomagających 
dzieciom, osobom starszym, czy osobom dotkniętym ciężką chorobą, którzy 
są naszymi mieszkańcami. Swój 1 % podatku możemy przekazać:

  Radkowi Szuty poprzez Fundację Balian Sport, nr KRS: 0000069890, 
cel szczegółowy: RADEK SZUTY;

  Wiktorowi Reka poprzez Fundację „Na ratunek dzieciom z chorobą no-
wotworową”, nr KRS: 0000086210, cel szczegółowy: WIKTOR REKA;

  Oliwerowi Kaczmarek poprzez Dolnośląską Fundację Rozwoju Ochro-
ny Zdrowia „Dolfroz”, nr KRS: 0000050135, cel szczegółowy: 
OLIWER;

  Mateuszowi Nowaczyk poprzez Fundację Dzieciom „Zdążyć z Po-
mocą”, nr KRS: 0000037904, cel szczegółowy: 188 NOWACZYK MA-
TEUSZ;

  Ilonie Kosztyła poprzez Fundację Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”, 
nr KRS: 0000037904, cel szczegółowy: 1144 ILONA KOSZTYŁA;

  Janowi Kraska poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse”, nr KRS: 
0000068676, cel szczegółowy: JAN KRASKA;

  Dariuszowi Łach poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” w Ścinawie, 
nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: DAREK;

  Grzegorzowi Bilewicz poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” 
w Ścinawie, nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: GRZEGORZ;

  Jagodzie Surga poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” w Ścinawie, 
nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: JAGODA;

  Genowefie Piróg poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” w Ścinawie, 
nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: GENOWEFA;

  Dagmarze Kała poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” w Ścinawie, 
nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: DAGMARA;

  Łukaszowi Kuchta poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” 
w Ścinawie, nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: ŁUKASZ;

  Patrycji Podlewskiej poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” 
w Ścinawie, nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: PATRYCJA;

  Annie Dulębskiej poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” 
w Ścinawie, nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: ANNA;

  Magdalenie Rodek poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” 
w Ścinawie, nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: MAGDA;

  Darii Marczuk poprzez Stowarzyszenie „Równe Szanse” w Ścinawie, 
nr KRS: 0000068676, cel szczegółowy: DARIA.

Ten 1% dla nas, podatników, to niewiele. Dla organizacji pożytku publicznego, a w szczególności dla potrzebujących osób, to szansa na dodatkowe środki i fundusze na np. kosztowne leki, 
długotrwałą i specjalistyczną rehabilitację. Osoby lub organizacje, które działają na terenie miasta i gminy Ścinawa, a nie zostały ujęte na powyższych listach, mogą kontaktować się z Anną 
Kubik, tel. 76 8412 731 w dni robocze w godzinach od 8:00 do 15:00. KUBA

Najlepsi w gminie 
z wiedzy pożarniczej
Jak co roku uczniowie ze szkół podstawowych 
oraz gimnazjum sprawdzali swoje umiejętności 
podczas Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożar-
niczej pod nazwą „Młodzież zapobiega poża-
rom”, który na szczeblu gminnym odbył się w mi-
nioną środę, 2 marca w Centrum Turystyki i Kul-
tury w Ścinawie.
W eliminacjach udział wzięło 13 uczestników: 
ośmiu ze szkół podstawowych z Tymowej i Ścina-
wy oraz pięciu z gimnazjum.
W jury zasiedli: Krystian Kosztyła, burmistrz Ści-
nawy, starszy kapitan Marek Maślej, przedstawi-
ciel Komendy Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Lubinie, Stanisław Świerżewski, wice-
prezes OSP w Ścinawie, Karol Budziński, naczel-
nik OSP w Ścinawie oraz Danuta Zarzycka, in-
spektor ds. obronnych i zarządzania kryzysowe-
go w ścinawskim magistracie.
Po ocenie prac pisemnych wyłoniono następują-
cych zwycięzców w poszczególnych kategoriach:
  szkoły podstawowe: I miejsce – Aleksander Ja-

nic z SP nr 3 w Ścinawie, II miejsce – Igor 
Adamczak również z SP nr 3 w Ścinawie oraz III 
miejsce – Witold Bryła z SP w Tymowej;
  gimnazjum: I miejsce – Karol Janic, II miejsce – 

Błażej Parzonka i III miejsce – Jakub Stanisław-
ski, uczniowie Gimnazjum Publicznego w Ści-
nawie.

Każdy uczestnik otrzymał dyplom oraz nagrodę 
rzeczową za udział w turnieju.
Zwycięzcy etapu gminnego – osoby, które zajęły 
dwa pierwsze miejsca w poszczególnych katego-
riach – wezmą udział w eliminacjach powiato-
wych zaplanowanych na 1 kwietnia br. Najlepsi 
będą reprezentować powiat lubiński na szczeblu 
wojewódzkim.

KUBA

Chcą skanalizować prawie całą gminę
 » Gmina Ścinawa złożyła 

wniosek o dofinansowanie 
zadnia pn. „Rozbudowa 
i modernizacja oczyszczalni 
ścieków oraz systemu wod-
no-kanalizacyjnego na tere-
nie aglomeracji Ścinawa” 
do Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w ramach 
Programu Operacyjnego In-
frastruktura i Środowisko 
2014-2020.

Wartość projektu szaco-
wana jest na 55,4 mln zł 
netto, natomiast ścinaw-

ski samorząd wnioskuje o 64% tej 
kwoty, czyli 34,7 mln zł netto (VAT 
nie stanowi kosztów projektu). Za-
danie, w przypadku pozytywnych 
rozstrzygnięć i otrzymania wspar-
cia, planowane jest do realizacji na 
przestrzeni 3 - 4 lat, gdzie realnie 
prace budowlane mogłyby rozpo-
cząć się w drugiej połowie 2017 r.

– Złożona dokumentacja 
i wniosek będą oceniane aż sześć 

razy. Po dwóch ocenach formal-
nych i dwóch merytorycznych 
pierwszego stopnia zostanie ogło-
szona wstępna lista rankingowa, 
której możemy się spodziewać 
z początkiem maja tego roku – wy-
jaśnia Renata Jakubowska-Paw-
lak, kierownik Referatu Fundu-
szy Pozabudżetowych i Inicjatyw 
Obywatelskich w ścinawskim ma-

gistracie. – Następnym etapem są 
dwie kolejne oceny merytoryczne 
drugiego stopnia, dopiero po nich 
nastąpi ostateczne rozstrzygnię-
cie konkursu, prawdopodobnie 
w okolicach sierpnia.

– W gminie na 21 wsi tylko 4 są 
skanalizowane. Staramy się wyko-
rzystać wszystkie możliwe źródła 
dofinansowań, bo nie jest tajemni-

cą, że bez pozyskania środków ze-
wnętrznych nie będzie nas stać na 
wybudowanie kanalizacji – mówi 
burmistrz Ścinawy Krystian Kosz-
tyła. – W dotacjach unijnych, któ-
re są jeszcze dostępne przez ostatni 
okres tzw. programowania, widzę 
jedyną szansę na stosunkowo szyb-
kie skanalizowanie gminy.  
 ANNA KUBIK
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Historyczna Pocztówka (115)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚW. MICHAŁA ARCHANIOŁA

POLKOWICE  GPS: 51°30′04″N 16°04′03″E

Ciekawy zabytek (115)

Pierwsze wzmianki o świątyni w Polkowicach po-
chodzą z lat 1366 i 1376. Wówczas była to zapew-
ne prowizoryczna drewniana świątynia, umiejsco-
wiona w południowo-zachodnim narożniku miej-
scowości. Wiadomo, że w 1399 proboszczem miej-
scowej parafii był ksiądz Johanes Pisetz. Pierwotny 
kościół został wyniesiony w XV w., a powiększony 
o kaplicę pw. Św. Anny w 1510 r. Kościół był prze-
budowany ok. 1679 r. Wówczas też frontową część 
świątyni  przebudowano w stylu renesansowym. 
W 1690 do nawy kościoła dobudowano wieżę ko-
ścielną.
Obecnie jest to obiekt orientowany, murowany, jed-
nonawowy z wydłużonym, zakończonym trójbocz-
nie prezbiterium, w całości oskarpowany, z wieżą 
dostawioną do południowej ściany prezbiterium. 
Zachował barokowe wyposażenie wnętrza z XVII 
i XVIII w., z wyjątkiem renesansowej, kamiennej 

chrzcielnicy z pocz. XVII w. Nad wejściem do wieży 
wymurowana została tablica z inskrypcją: „Dla 
chwały i glorii Boga, na cześć Chrystusa i Świętego 
Michała Archanioła. Anno 1686, 1687, 1688, 
1689, 1690.” W czerwcu 1768 r. gontowy dach 
dzwonnicy wymieniono na kryty dachówką cera-
miczną. Na północnej ścianie kościoła i przy wejściu 
do wieży widoczne są rzeźby nagrobne.
Ołtarz główny wykonany jest w stylu neogotyckim. 
Zdobią go figury św. Michała Archanioła, aniołów 
oraz czterech ewangelistów, które po wojnie zosta-
ły przeniesione z kaplicy cmentarnej. Ołtarz boczny 

św. Krzyża służył niegdyś za ołtarz głów-
ny. W 1962 r. umieszczono tu obraz 

Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Po 
epidemii dżumy w 1680 r. w Polko-

wicach ks. proboszcz, burmistrz i magistrat ufundo-
wali ołtarz ku czci św. Sebastiana, a wydarzenia 
z tamtych czasów upamiętniono na obrazie. W na-
wie, naprzeciwko ołtarza w 1964 r. umieszczono 
obraz Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny, 
znajdujący się dotychczas za ołtarzem głównym. 
Stoi tu również renesansowa chrzcielnica. Renesan-
sową ambonę zdobią figury Czterech Ewangeli-
stów: św. Pawła, Aarona, Mojżesza i Piotra Aposto-
ła. Organy zostały prawdopodobnie zbudowane 
w roku 1854 przez Roberta Millera z Wrocławia. 
Były one restaurowane w 1965 r. W kaplicy św. An-
ny zachowało się sklepienie gotyckie oraz neogo-
tycki ołtarz.
Przed kościołem znajduje się figura św. Jana Nepo-
mucena. W 1966 r. z cmentarza parafialnego prze-
niesiono i wmurowano obok kościoła krzyż pokut-
ny oraz kamienną kapliczkę pokutną. W latach 
1992-1995 przeprowadzono generalny remont 
kościoła. W 1993 roku na deskach stropowych od-
kryto malowidła, pochodzące z okresu przebudo-
wy świątyni, tj z ok. 1683 roku. W prostokątnych 
drewnianych kasetonach przedstawione są wize-
runki ośmiu świętych: Zygmunta, Hieronima 
z Lwem, Weroniki, Grzegorza, Rozalii, Rocha 
z aniołkiem, Augustyna i Ambrożego. Polichromia  
ta  została wpisana do rejestru zabytków. W koście-
le oprócz murów wymianie uległo prawie wszystko 
począwszy od sufitu, a skończywszy na posadzce. 
Wyremontowana świątynia ma dach wykonany 
z miedzianej blachy, nową elewację i kulę na wieży 
kościoła.  Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz

Zwierzaki z naszej paki

1

2

Przedstawiamy wesołą gromad-
kę zwierząt, które mimo prze-
ciwności losu i przykrych cza-
sem doświadczeń wciąż są ufne 
i z radością powitają nowych 
opiekunów.
Do oddania jest 7-8 miesięczna 
suczka o trójkolorowym umasz-
czeniu (fot. 1 z prawej). Piesek 
nadaje się wyłącznie do mieszka-
nia – jest drobniutka i malutka – 
i jak wszystkie inne zwierzaki 
może trafić tylko w dobre ręce.
W schronisku we Wróblinie Gło-
gowskim czeka też około pół-
roczna suczka o beżowej sierści 
(fot. 2). Piesek będzie duży. 
Pod opiekę lekarzy weterynarii 
trafiła też bardzo stara suczka 
(fot.3), która już słabo widzi 
i słyszy, więc zapewne dlatego 
się zgubiła. Prosimy właściciela 
o odbiór zwierzęcia .
W tym doborowym towarzy-
stwie znalazła się też 4-tygodnio-

wa Moli (fot. 4) – piesek jeszcze 
nie jest samodzielny i trudno 
jeszcze określić jak duży urośnie. 
Zwierzę będzie gotowe do adop-
cji za około dwa tygodnie, wy-
łącznie do mieszkania.
Pilnie szuka domu mały piesek 
wabiący się Dżambo (fot. 5). Ma 
około 1 – 1,5 roku i jest bardzo 
towarzyski. 
Za troskliwym opiekunem roz-
gląda się też śliczny, około 
8-miesięczny kocurek (fot. 6) 
o pięknym beżowym umaszcze-
niu i urzekających niebieskich 
oczach. Kotek jest już wykastro-
wany.
Miłośnicy zwierząt, którzy chcie-
liby pomóc któremukolwiek 
z tych zwierzaków, mogą dzwo-
nić pod numery: 695 031 515 
i 695 451 515, najlepiej w go-
dzinach 9 – 18. Uwaga – wete-
rynarz nie odpowiada na SMS-y. 
 WON

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

reklama

Obecnie jest to obiekt orientowany, murowany, jed-
nonawowy z wydłużonym, zakończonym trójbocz-
nie prezbiterium, w całości oskarpowany, z wieżą 
dostawioną do południowej ściany prezbiterium. 
Zachował barokowe wyposażenie wnętrza z XVII 
i XVIII w., z wyjątkiem renesansowej, kamiennej 

św. Krzyża służył niegdyś za ołtarz głów-
ny. W 1962 r. umieszczono tu obraz 

Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Po 
epidemii dżumy w 1680 r. w Polko-
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Tym razem kolejny widok na Lubin od strony południowo-zachodniej, ale już w kolorze. W dolnej prawej części pocztówki widoczny jest ówczesny herb Lubina. W 
herbie miasta, po obu stronach bramy stojące postacie kobiece – każda z pucharem w ręku. Wszystko wskazuje na to, że są to Święta Barbara i Święta Anna. Obec-
ność w herbie Świętej Barbary jest bardzo intrygująca oraz „prorocza” dla dzisiejszego górniczego miasta i LGOM-u (Zagłębia Miedziowego).

Panorama miasta od strony południowo-zachodniej

3

5

Krzyż pokutny    

Św. Jan 
Nepomucen   

Ołtarz główny

4

6
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Zwycięstwo pań w drugiej lidze
 Piłkarki ręczne Zagłębia II Lubin nie zwalniają tempa. Podopieczne Elżbiety Szczepaniak 

i Beaty Miazgi pokonały bez problemów TS ZEW Świebodzin 29:21 (16:10).

Mecz był wyrównany tyl-
ko przez pierwszy kwadrans, 
kiedy trwała walka bramka 

za bramkę. W 16. minucie 
gospodynie odskoczyły na 
dwa trafienia 9:7, ale na tym 

się skończyło. Przez ostatnie 
piętnaście minut podopiecz-
ne Elżbiety Szczepaniak i Be-

aty Miazgi trafiały aż sześć 
razy, w tym czasie dając się 
pokonać rywalkom tylko raz. 
Do przerwy mieliśmy 16:10.

Niespełna pięć minut 
po wznowieniu gry mie-

dziowe uzyskały 10-bram-
kową przewagę – 20:10 
i stało się jasne, że wrócą 

do Lubina z kompletem 
punktów.

ŁUKASZ LEMANIK

TS ZEW Świebodzin – MKS Zagłębie II Lubin  21:29 (10:16)

Zagłębie II:Wawrzak, Płończak – Haczkowska 1, Płoch 2, Kurkowiak 5, Jasińska 
1, Kucharska 3, Swędrak 6, Bilik 1, Mańska 1, Żerelik 4, Walczak 5.

Koszykarze z Żar lepsi
 Lubińscy koszykarze 

z miejscowego SMK, w ramach 
16. serii spotkań III ligi 
dolnośląskiej, podejmowali 
UKS Chromik Żary. Lepsi 
okazali się podopieczni 
Łukasza Rubczyńskiego 
i Tomasza Sobczaka, którzy 
ograli gospodarzy 61:49.

Spotkanie przeciwko Żarom 
to dla lubinian ostatni pojedy-
nek na własnym terenie. Nieste-
ty, SMK nie będzie wspominało 
go zbyt mile. Rywale dobrze pre-
zentowali się w elemencie obro-
ny, co w wielu kontrach zatrzy-
mywało szarże gospodarzy. Lu-
binianie walczyli jak lwy, jednak 
ostatecznie ulegli 49:61.

12 marca lubinianie rozegra-
ją pojedynek z KKS Siechnica-
mi, a 20 marca czeka ich ostat-
nia konfrontacja z Górnikiem 
Trans.eu Wałbrzych.  MISZ

SMK Lubin-UKS Chromik Żary  49:61 
 (10:11,14:12,13:16,12:22)

SMK Lubin: Dwornik 17, Jaworski 8, Iłowski 7, Markowicz 6, Botuszyn 6, Macowicz 5(1), 
Olejniczak, Szkoła, Skibiński, Ludwig, Cząstkiewicz, Stachowski
Trener: Wojciech Jaworski
UKS Chromik Żary: Fedoruk 25 (2), Barcz 15, Kępiński 9(2), Kondratowicz 6, Rubczyń-
ski 5(1), Nowicki 1, Karpiński, Mróz, Sitko
Trener: Tomasz Sobczak

Spełnione 
marzenie bramkarki
 Nie tak dawno, bo 

przed turniejem 
półfi nałowym 
Mistrzostw Polski 
Juniorek, rozmawialiśmy 
z bramkarką 
drugoligowego MKS 
Zagłębia Lubin, która 
przyznała, że jej 
marzeniem jest debiut 
w zespole Bożeny 
Karkut. Klaudia Powaga 
dostała swoją szansę 
i wystąpiła w meczu 
przeciwko Ruchowi 
Chorzów.

Klaudia Powaga weszła 
w 10. minucie na rzut kar-
ny, notując tym samym 
pierwszy oficjalny występ 

w seniorskiej drużynie 
Zagłębia. Wychowanka 
miejscowego MKS-u po-
jawiła się jeszcze na par-
kiecie na pięć minut przed 
końcową syreną. – Stres 
był wielki, ale bardzo się 
cieszę, że miałam okazję 

zagrać. Spełniło się moje 
sportowe marzenie i tak 
naprawdę ciężko jest po-
wiedzieć, co się czuje w ta-
kim momencie – mówiła 
po spotkaniu młoda gol-
kiperka Metraco Zagłębia 
Lubin.  ŁL
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Klaudia Powaga
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Ostatni mecz w tym sezonie na własnym parkiecie SMK rozegrało z Żara-
mi. Lepsi okazali się rywale

Młodzicy zdominowali rywali
 » W finałowej 

rozgrywce o miejsca 4-6 
Ligi Młodzików, 
podopieczni Daniela 
Dłużniakiewicza są na 
dobrej drodze, aby 
osiągnąć swój cel. 
W 2. serii spotkań grupy 
L pokonali we własnej 
sali ekipy Olavii Oława 
i Bielawianki Bester 
Bielawa. Przed nimi 
trzeci, a zarazem ostatni 
turniej.

Lubinianie są bliscy wy-
walczenia 4. lokaty na 
koniec rozgrywek dol-

nośląskiej Ligi Młodzików. 
Po dwóch kolejkach mają 
tylko punkt straty do pierw-
szej Olavii. Turniej w na-
szym mieście ekipa Danie-
la Dłużniakiewicza będzie 
wspominać bardzo dobrze. 
Prezentując bardzo równą 
grę, młodzicy Cuprum po-
konali dwie drużyny bez 
większych problemów.

Na starcie zmierzyli się 
z MKS Olavią Oława. Pierw-
szy set był nieco nerwowy. Lu-

binianie kontrolowali prze-
bieg spotkania, niemniej jed-
nak po piętach deptali im 
rywale z Oławy. Ostatecz-
nie Cuprum wygrało 25:22. 
W drugiej części spotkania 
nasi młodzi siatkarze zapre-
zentowali znakomitą zagryw-
kę, a także brylowali na par-
kiecie w elemencie przyjęcia. 
Przy gorącym dopingu licznie 
zebranej publiczności wygra-
li 25:12.

– Największym plusem 
było to, że mogliśmy grać na 
własnym parkiecie z własną 
publicznością, a po drugie, to 
efekt naszej dobrej dyspozycji, 
która trwa od dłuższego cza-
su –mówi Bartosz Wieczorek, 
środkowy bloku Cuprum Lu-
bin.

Drugi mecz rozegrały 
ekipy KS Bielawianki Bester 
Bielawa i Olavii Oława. Spo-
tkanie było bardzo wyrów-
nane i świadczy o tym już 
pierwszy set, w którym mi-
nimalnie lepsi okazali się za-
wodnicy z Bielawy, wygry-
wając 28:26. Drugi set, po 
dobrej zagrywce i błędach 
rywali, zwyciężyli zawod-
nicy Oławy, 25:22. Kiedy 
w tie-breaku wydawało się, 
że wygrają zawodnicy Biela-
wianki, w ich szeregi wkra-

dły się błędy własne i bra-
wura, co przyczyniło się do 
ich porażki 13:15 i w całym 
meczu 1:2.

Puentą turnieju była kon-
frontacja Cuprum Lubin 
z wyżej wspomnianą Biela-
wianką Bielawa. Rewanż za 

porażkę w Bielawie udał się 
w stu procentach. Podopiecz-
ni Daniela Dłużniakiewi-
cza prezentujący agresywną 

grę przy siatce oraz skutecz-
ną zagrywkę, pokonali rywa-
li 25:20 i 25:21.

MARIUSZ BABICZ
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Decydujące starcia o 4. lokatę 
Ligi Młodzików, lubinianie 
rozegrają 13 marca w Oławie



www.lubin.pl10 marca 201616 REKLAMA



www.lubin.pl 10 marca 2016 17SPORT

Lubinianki z brązowym medalem
 W Changchun zakończył się fi nał Pucharu Świata Juniorów w łyżwiarstwie szybkim. W Chinach MKS 

Cuprum Lubin reprezentowały dwie zawodniczki – Kaja Ziomek i Andżelika Wójcik. W biegu drużynowym 
lubinianki zdobyły brązowy medal!

Oprócz zawodniczek MKS 
Cuprum Lubin w drużynie wy-
stąpiła również Karolina Bosiek. 
„Biało-czerwone” na mecie za-
meldowały się jako trzecie. In-
dywidualnie Kaja Ziomek była 

ósma na 500 i siódma na 1000 
metrów, zajmując w generalnej 
klasyfikacji Pucharu Świata Ju-
niorów piąte miejsce. Andżeli-
ka Wójcik była 11 na 500 i 12 na 
100 metrów.

Już za niespełna tydzień w dniach 
11-13 marca również w Changchun 
odbędą się Mistrzostwa Świata Ju-
niorów. Na tej imprezie również nie 
zabraknie reprezentantów lubińskie-
go klubu.  ŹRÓDŁO: MKS CUPRUM

Fo
t. 

TS
po

rt
M

ar
ke

tin
g

Pokonali 
Opole, 
przed nimi 
derby
Piłkarze ręczni MKS Zagłębie Lubin wy-
grali w Opolu i wciąż liczą się w walce 
o play-off! Spotkanie z Gwardią zakoń-
czyło się wynikiem 29:26 dla miedzio-
wych, choć do przerwy to gospodarze 
wygrywali 12:11.
Opolanie zaczęli znakomicie od szybkie-
go 3:0. Miedziowi w porę doszli do siebie 
i wrócili do gry. Wynik po stronie Zagłę-
bia otworzył Wojciech Gumiński, choć 
miało to miejsce dopiero w piątej minu-
cie. Jak się okazało, „Guma” dał sygnał 
swoim kolegom, gdyż cztery kolejne 
bramki były autorstwa podopiecznych 
Pawła Nocha. Od stanu 3:5 i seriach po 
obu stronach mecz się wyrównał i byli-
śmy świadkami walki bramka za bramkę 
z lekkim wskazaniem na gospodarzy. 
Miedziowi, choć gonili wynik, nie pozwo-
lili rywalom odskoczyć na więcej niż 
dwie bramki, a do przerwy byli gorsi od 
Gwardii tylko o jedno trafienie.
Tak, jak fatalnie lubinianie rozpoczęli 
pierwszą połowę, tak początek drugiej 
zagrali znakomicie. Dwanaście minut po 
wznowieniu gry Zagłębie, niesione do-
pingiem grupy kibiców z Lubina, miało 
ma swoim koncie siedem bramek, Gwar-
dia o pięć mniej. W 42. minucie mieliśmy 
wynik 18:14 dla miedziowych i chociaż 
pięć minut później ich przewaga stop-
niała do jednego trafienia (20:19), to 
znów włączyli piąty bieg i zyskali bez-
pieczną przewagę. Mecz rozstrzygnął się 
praktycznie pięć minut przed końcem, 
kiedy na tablicy wyników było 22:26. Po 
końcowej syrenie wynik brzmiał 25:29, 
co oznacza, że Zagłębie pozostaje w grze 
o play-off!
12 marca o godzinie 18.00, ekipa Pawła 
Nocha na własnym parkiecie podejmie 
Chrobrego Głogów.

ŁUKASZ LEMANIK

PE Gwardia Opole  
– MKS Zagłębie Lubin  
 25:29 (12:11)
Gwardia: Malcher, Taletović - Simić 5, Jan-
kowski 4, Knop 2, Rumniak 2, Swat 2, Mo-
krzki 1, Tarcijonas, Łangowski 3, Trojanow-
ski 3, Zeljić 3.
Zagłębie: Małecki, Szamryło - Gumiński 6, 
Bartczak 5, Dżono 5, Przysiek 1, Gudz, Kuż-
deba, Krieger 4, Stankiewicz 4, Szymyślik 2, 
Macharaszwili 1, Pietruszko 1.

Lubinianin zwycięzcą Kajtek Cup
 W Szczawnie Zdroju dobiegł końca cykl pięciu turniejów Kajtek Cup. Jego 

zwycięzcą jest zawodnik lubińskiego TOP TENIS Filip Kołodziej, który 
w całym cyklu zdobył najwięcej punktów.

Reprezentant naszego miasta wystąpił w czterech z pięciu zaplanowanych 
turniejów. Jego kuzyn Piotr Pączkowski zajął w klasyfikacji generalnej V miej-
sce, co jest również bardzo dobrym osiągnięciem. Chłopcy startowali w kate-
gorii do lat 8.
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 » Sport jest dla 
górników bardzo ważny, 
a dowodem na to jest 
spora frekwencja na 
wszelkiego rodzaju 
rozgrywkach. Tym razem 
KGHM wraz z SMK Lubin 
przygotował dla 
pracowników „Turniej 
Koszykówki o Puchar 
Dyrektora Naczelnego 
Centrali”.

Na parkiecie II Liceum 
Ogólnokształcącego 
mogliśmy oglądać za-

ciętą koszykarską rywalizację. 
Imprezę przygotowano z my-
ślą o pracownikach KGHM. – 
Wchodzimy w nowy rok z za-
proszeniem dla spółek w ko-
szykarskiej rywalizacji. Zgło-
siło się siedem zespołów, więc 
za każdym razem jest sporo 
zawodników w tej rywaliza-
cji. Drużyny podzieliliśmy na 
dwie grupy, a później półfinały 
i finał. Udział w imprezie wzię-
ły wszystkie kopalnie – komen-
tuje Łukasz Bielak, organizator 
turnieju z KGHM.

W imprezie pomogli zawod-
nicy i trenerzy SMK Lubin. – 
Spinamy regionalną koszyków-
kę w jedność i cieszymy się, że 
mogliśmy wziąć udział w ta-
kim projekcie. Na pewno pozy-
tywnym aspektem jest wciąga-
nie do gry ludzi, którzy kocha-
ją koszykówkę, a nie biorą czyn-
nego udziału w innych dyscy-
plinach sportu. Widać, że wie-
lu ma przeszłość koszykarską. 
Niektórych zagrań, wyszko-
lenia technicznego czy zacho-
wań nie da się ot tak wyrobić – 
przyznaje Marcin Kuzian, pre-
zes SMK Lubin. Zwycięzcami 
turnieju okazali się pracownicy 
„Sierpolu”.

MARIUSZ BABICZ

Koszykarskie 
rozgrywki górników
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Polska - Argentyna  1:2 
Ergo Arena, Gdańsk (Polska) 
I runda Grupy Światowej, kort twardy w hali, 4-6 marca
Gra 1.: Michał Przysiężny – Guido Pella 1:6, 4:6, 6:7(5)
Gra 2.: Hubert Hurkacz – Leonardo Mayer 2:6, 6:7(3), 2:6
Gra 3.:  Łukasz Kubot / Marcin Matkowski 

– Carlos Berlocq / Renzo Olivo 6:3, 6:4, 6:4
Gra 4.:  Michał Przysiężny – Leonardo Mayer 7:6(4), 

6:7(4), 2:6, 3:6
Gra 5.: Hubert Hurkacz –  Renzo Olivo 4:6, 7:6(6), 6:4

䜀伀吀伀圀䤀 一䄀 䐀䔀刀䈀夀℀㼀
㈀⸀　㌀ ⼀ 㠀㨀　　
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Kubot 
i Matkowski 
nie zawiedli
 Lubiński tenisista Łukasz Kubot w parze 

z Marcinem Matkowskim zdobyli 
pierwszy punkt dla polskiej reprezentacji 
w meczu z Argentyną w ramach 
rozgrywek Pucharu Davisa. „Biało-
czerwoni” wygrali bez problemów 3:0. 
Wynik meczu to 2:1 na korzyść La 
Albiceleste.

Debel w składzie Kubot-Matkowski był 
zdecydowanym faworytem starcia, co udo-
wodnił na korcie. Choć pierwsze piłki nale-
żały do Argentyńczyków, „biało-czerwoni” 
szybko weszli na właściwe tory i wygrali bez 
problemów 3:0, w setach 6:3, 6:4, 6:4. Lubi-
nianin i Matkowski w żadnym z trzech se-
tów nie dali się przełamać rywalom ani ra-
zu. Co ciekawe Kubot i Matkowski nie stra-
cili jeszcze razem seta w rozgrywkach Pu-
charu Davisa.

Ostatecznie Argentyna wygrała całą 
konfrontację 3:2 i w dniach 15-17 lipca za-
gra na wyjeździe z Włochami o półfinał. 
Polska natomiast powalczy 16-18 września 
w barażach o pozostanie w światowej elicie. 

ŁL

 » Pewna zagrywka 
połączona ze sku-
tecznym blokiem po-
zwoliła siatkarzom 
Cuprum Lubin na ro-
zegranie równych 
trzech setów. Pod-
opieczni Gheorghe 
Cretu po raz kolejny 
udowodnili, że są na 

fali. Tym razem 
rozłożyli na 
łopatki wi-
cemistrza 

kraju, Lotos 
Trefl Gdańsk.

Spotkanie rozpoczął 
przyjmujący go-
ści Mateusz Mika. 

Pierwszy punkt zdobył 
środkowy Marcus Böh-
me, który posłał „torpe-
dę” w środek boiska ry-
wali. Przyjęcie podopiecz-
nych Andrea Anastasie-

go było pełne błędów, co 
przyczyniło się do rezulta-
tu 5:3 dla gospodarzy. Do-
datkowo znakomita za-
grywka lubinian zupełnie 
wybiła z rytmu wicemi-
strza Polski, który poległ 
w pierwszym secie 25:21.

W drugiej części spo-
tkania to rywale zaczę-
li od szybkiego 1:3. Wy-
nik dogonili Łukasz Kacz-
marek i Marcin Możdżo-
nek, którzy zdobyli kilka 
punktów po skutecznym 
podwójnym bloku. Swoje 
„pięć groszy” dołożył Ro-
bert Täht i lubinianinie do 
końca seta nie oddali kil-
kupunktowego prowadze-
nia, ostatecznie zwycięża-
jąc 25:20.

Ten rezultat zupeł-
nie ściął z nóg przyjezd-
nych, którzy popełnia-
li sporo błędów w przy-
jęciu i posyłali wiele pi-
łek w aut. W trzecim secie 
na zagrywce niezawodni 
byli Łukasz Kaczmarek 
(asy serwisowe) oraz Ro-
bert Täht. Puentą tej czę-
ści spotkania były zna-
komite dwa z rzędu bloki 
duetu Możdżonek-Kacz-
marek, dzięki którym 
Cuprum wygrało 25:17. 
Podczas meczu Klub Ki-
bica Cuprum Lubin za-
prezentował publiczno-
ści trofeum, jakie zdobył 
na ostatnim ogólnopol-
skim turnieju Żołnierzy 
Wyklętych w Budziszo-

wie Wielkim, w którym 
rywalizowali sympatycy 
drużyn siatkarskich z ca-
łego kraju.

– Przede wszystkim 
mamy niesamowitych za-
wodników. Nawet jeśli są 
lepsze sytuacje dla rywa-
li, tak jak w meczu z Re-
sovią, to piłka za piłką po-
trafimy dochodzić do ce-

lu i wygrać, determina-
cją i pasją. Gramy znako-
micie w elemencie bloku 
i zagrywki. To na pewno 
ma duży wpływ na nasze 
emocje. Poprawia to orga-
nizację zespołu i skupia na 
grze – przyznaje Gheorghe 
Cretu, szkoleniowiec Cu-
prum Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Wicemistrz Polski 
odprawiony z kwitkiem 

 Przy siatce Robert Täht
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Cuprum Lubin – Lotos Trefl  Gdańsk  3:0 
 (25:21, 25:20, 25:17)

MVP: Robert Täht
Cuprum Lubin: Kaczmarek (14), Pupart (10), Böhme (6), Täht (19), 
Możdżonek (4), Łomacz (1), Rusek (libero) oraz Gorzkiewicz
Trefl Gdańsk: Grzyb (6), Falaschi (1), Schwarz (4), Gawryszewski (2), Troy 
(16), Mika (8), Gacek (libero) oraz Stępień, Schulz (5), Hebda (3) i Czunkiewicz 

Podopieczni Gheorghe Cretu nokautują 
najlepsze ekipy PlusLigi. Po Resovii Rze-

szów, przyszedł czas na Trefl Gdańsk
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 » Trwa dobra passa 
piłkarzy KGHM Zagłębia 
Lubin. Podopieczni Piotra 
Stokowca zanotowali 
trzecie zwycięstwo 
z rzędu i umocnili się 
w górnej części tabeli 
ekstraklasy. Miedziowi 
wygrali w derbowym 
spotkaniu z odwiecznym 
rywalem, Śląskiem 
Wrocław 2:0!

Kibice nie zdążyli się jesz-
cze wygodnie rozsiąść, 
a na tablicy wyników by-

ło już 0:1! Spory udział w pierw-
szej bramce dla miedziowych 
miał bramkarz Śląska Mariusz 
Pawełek, który fatalnie wypro-
wadził futbolówkę. Dotarł do 
niej Łukasz Piątek i sprytnym 
strzałem otworzył wynik me-
czu. Śląsk nie otrząsnął się po 
utracie pierwszej bramki, a nie-
spełna kwadrans później otrzy-
mał kolejny cios. W 14. minu-
cie było już 0:2! Cotra dośrod-
kował do do Jarosława Kubic-
kiego, a ten strzałem głową po-
słał piłkę do bramki Śląska.

Znakomity początek me-
czu pozwolił podopiecznym 
Piotra Stokowca na kontrolo-

wanie przebiegu spotkania. 
Prowadzenie 2:0 nie oznacza-
ło jednak, że miedziowi cofnę-
li się do defensywy. Wręcz prze-
ciwnie, lubinianie mieli swoje 
szanse i mogli wygrywać jesz-
cze wyżej, jednak czasem bra-
kowało precyzji, innym razem 
szczęścia. Wrocławianie rów-
nież gościli pod bramką Zagłę-
bia, ale z biegiem czasu przesta-
li wierzyć, że są w stanie odwró-
cić losy spotkania. Nie odwró-
cili i zostali pogrążeni na wła-
snym stadionie, z trzecim miej-
scem w tabeli od końca. Zagłę-
bie zaś umocniło się na piątej 
pozycji.

ŁUKASZ LEMANIK
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Śląsk Wrocław - KGHM Zagłębie Lubin  0:2 (0:2)

0:1 - Łukasz Piątek 1 min.
0:2 - Jarosław Kubicki 14 min.
Śląsk Wrocław: Mariusz Pawełek - Igor Tyszczenko, Adam Kokoszka, Lasza Dwali, Mariusz Pawelec, Jacek Kiełb (82 min Krzysztof Ostrowski, 
Tomasz Hołota, Tom Hateley, Robert Pich, Ryota Morioka (46 min Dudu Paraiba), Kamil Biliński (67 min Konrad Kaczmarek).
KGHM Zagłębie Lubin: Martin Polacek - Aleksandar Todorovski, Lubomir Guldan, Maciej Dąbrowski, Dorde Cotra, Arkadiusz Woźniak, Łukasz 
Piątek, Jarosław Kubicki, Łukasz Janoszka (77 min Krzysztof Janus), Filip Starzyński (82min Adrian Rakowski), Krzysztof Piątek (89 min Mi-
chal Papadopulos).
Żółte kartki: Konrad Kaczmarek, Adam Kokoszka, Dudu Paraiba (Śląsk) oraz Arkadiusz Woźniak, Krzysztof Janus (Zagłębie).
Sędzia: Tomasz Musiał (Kraków).

reklama

Derby dla Zagłębia!
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Wielkie derby Dolnego 
Śląska dla Zagłębia 
Lubin. Ekipa Piotra 
Stokowca pokonała 

wrocławian 2:0

Arkadiusz Woźniak

Łukasz Piątek

Dorde Cotra


